_/SNOWIEC. 


KURJER ZACHODNI 


D 


ROK XVII, 


zISKRA« 


WTOREK 22 MARCA 1927 ROKU. 


Prenumerata miesięczna ZŁ. 3.50. Konto czekowe P. K. 0. — Warszawa — 61.553, 


KATOWICE 


ziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


Nr. 80. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Pokój europejski zagrożony. 


Naprężone stosunki między ļugosławją i Włochami — z powodu Albaniji 


OBAWA WOJNY. 


Londyn, 21.3 (A. W.) — „Daily Tele- 
graph“ i „Observer“ uważają sytuację z 
powodu zawikłań na Bałkanach za powa 
żną, oraz pokój europejski za zagrożony. 
Nastrój, jaki panuje w Belgradzie i Rzy- 
mie — podają dalej dzienniki — daje po 
wód do obaw. Należy więc dobitnie i ja 
sno przedstawić niebezpieczeństwo nowej 
wojny, któraby doprowadzić mogła do 
nieobliczalnej katastrofy. i 


OBELGA DLA WŁOCH. 


Belgrad, 21.3 (A. W.) — W skupczynie 
„dbyła się dzisiaj dyskusja nad ekszpose 
ministra spraw zagranicznych. Podczas 
przemówienia ministra Trumbica wyda- 
rzył się przykry incydent, a mianowicie 
poseł Wilder rzucił się do loży dyploma- 
tów, gdzie w pierwszym rzędzie zajmo- 
wał miejsce poseł włoski gen. Borgrero i 
zawołał: 

Precz z posłem włoskim i z całą zorga- 
nizowaną bandą szpiegowską. Nasz poseł 
opuścił już Rzym, dłaczego pozostaje u 
nas poseł włoski“. 

Opozycja przyjęła ten okrzyk oklaska- 
mi, większość jednak była skonsternowa- 
na; Przewodniczący przerwał posiedzenie 
na znak protestu i opuścił salę posiedzeń. 


STANOWISKO WŁOCH. 

Paryż, 21.3 (PAT) — „Petit Parisien“ 
podaje za dziennikami londyńskiemi, iż 
poseł włoski w Białogrodzie zakomuniko 
wał rządowi jugosłowiańskiemu, że Wło- 
chy nie mogłyby zachować neutralności 
na wypadek zaatakowania Albanji. 


MIN. PASICZ ZAPRZECZA, 


Paryż, 21.3 (PAT) — „Le Matin“ dono 
si z Bialogrodu, iż minister spraw zagra 
nicznych Pasicz, w odpowiedzi na demar 
the posłów włoskego i angielskiego w 
sprawie moliwości wkroczenia wojsk ju- 
gosłowiańskich na terytorjum albańskie 
zaprzeczył kategorycznie istnieniu na ob- 
szarach Serbji najdrohniejszej nawet re- 
wolucyjnej organizacji albańskiej i dodał, 
iż rząd jugosłowiański zdecydowany jest 
unikać wszystkiego, co mogłoby zamą- 
cić pokój na Bałkanach. Korespondent 
„Matina* dowiaduje się, że rząd białogro- 
dzki skłonny jest poddać zagadnienie nie 
podległości Albanji i ustroju tego państwa 
pod kontrolę Ligi Narodów. 


TERROR W ALBANJI. 


Belgrad, 21.3 (A. W.) — Według wia- 
domości prasy tutejszej w Albanji rząd 
obecny coraz bardziej posługuje się terro 
rem 'w walce ze swoimi przeciwnikami po 
litycznymi. W Skodarze sąd wojenny 
skazał na śmierć 5 osób, przyczem wyrok 
wykomamy był przez powieszenie skaza- 
nych na rynku. Również skazany został 
na śmierć 1 ksiądz katolicki, za to iż w 
przemówieniu oświadczył, że faktycznym 
wladcą Albanji jest obecnie Mussolini. 
Duchowieństwo katolickie wniosło z te- 
go powodu protest do Watykanu. 


BEEPER E TE E D 
KINO „OAZAĆ. 


Od 21 1 dni następne 


„Pórświatek paryski” 


druma: duszy kobiecej w 9 akt. 


Przgęody miłosne paryskiej metre- 

ay z udziałem MARY PICKFORD, 

DOUGLASA FAIRBANKSA ı D, 
W. GRIFFITH 


| rencji Prezydjum ©. K. W. P. P. S. i 


WRAŻENIE W RUMUNJI. 

Bukareszt, 21.3 (A. W.) — Informacje 
© wzrastającem napięciu stosunków po- 
między Jugosławją a Włochami w kon- 
flikcie o Albanję wywołały w tutejszych 
kołach wielkie poruszenie. Rumunja w 
konflikcie nie będzie się angażować przy 
żadnej ze stron. 


niki popołudniowe podają informacje z 
kół urzędowych, stwierdzające, że Niem- 
cy nie mają bynajmniej zamiaru inter- 
wenjowania w zatargu bałkańskim, ą w 
szczególności nie mają zamiaru występo 
wania z żadną inicjatywą zwołanią Rady 
Ligi Narodów. 


OŚWIADCZENIE POSŁA JUGOSŁO- 
NIEMCY NIE MAJĄ ZAMIARU WIAŃSKIEGO. 
INTERWENJOWAĆ. Genewa, 21.3 (PAT) — Poset jugosło- 


Berlin, 21.3 (PAT) — Wszystkie dzien | wiański w Bernie Jovanowic w rozmowie 


KED 


Marjan Cederhzum-Sieniawski 


członek P. O W.,, achotnik Wojsk Polskich, ppor rezerwy I]I pułku Strzelców 

Padhalańskich, po długich i ciężkich cierpieniach przeniósi się do wieczności w 
dniu 20 lutego w Otwocku przeżywszy lat 29, 

O dniu pogrzebu, mającego się oobyć w Warszawie będą oddzielne za- 

wiadomienia. 


Ta 
Pos, Rauscher u ministra Zaleskiego. 


W NAJBLIŻSZYM CZASIE ROZPOCZNĄ SIĘ ROKOWANIA W SPRAWIE 
TRAKTATU HANDLOWEGO. 


Warszawa, 21.3 (PAT) — W dniu 21 
marca 1927 r. min. spraw zagranicznych 
Załeski przyjął posła niemieckiego p. Ra 
uschera į zakomunikował mu zgodę rzą- 
du polsdziego co do wyniku rozmów prze- 
prowadzonych w Genewie w dniu 9 bm. 
między min. Zaleskim, a min. Streseman- | 


Stroskana żona, rodzice i siostra 


oczekiwane jest w najbliższym czasie po- 
djęcie na drodze dyplomatycznej między 
min, spraw zagranicaaych a poselstwem 
memieckiem w Warszawie wstępnej wy- 
miemy zdań co do punktów przyszłego 
traktatu handlowego pelko - niemieckie- 
go, które już checnie mogłyby być uzgo- 
dnione pomiędzy obu rządami w celu uła 


nem, w sprawie wznowienia rokowań go- 
spodarczych polsko - niemieckich. twienia i przyspieszenia formalnych roko 
f 78 swej strony posr! Rauscher potwier | wań hamdłowych z chwilą ich wznowie- 
dził zgadę rządu Rzeszy co do konkluzji . nia. 

rozmowy genewskiej. Wobec powyższego l 


. sp e. e 4 
Socjaliści obrażeni. 
POSTANOWILI WYCOFAĆ SIĘ Z KOMISJI OPINJODAWCZEJ PRZY PREZY- 
DJUM RADY MINISTRÓW. 
Warszawa, 21.3 (Tel. wł.) — Socjaliś- 


ci po nieudanej swej akcji na terenie Ło 
dzi wydali komunikat z przebiegu konfe- 


wyraźnie 

W tych warunkach obie organizacje u- 
znają za wspólne swe najpilniejsze zada- 
nie przystąpienie niezwłocznie do przygo 
towania solidarnej walki klasy robotni- 
czej w obronie jej praw i potrzeb, rozu- 
miejąc zarazem, że społeczno - gospodar- 
cze i polityczne cele ruchu robotniczego 
stanowią, jak zawsze, nierozerwalną ca- 
łość. 

Ustalono jednocześnie sposoby i środki 
dla zorganizowania tej walki, 

Omówiono następnie stan strajku w 
przemyśle włókienniczym. 

Oświadczenie to nabiera tem większe- 
go znaczenia, że w ślad za nim centralny 
K.AY. P4P. S. postanowił odwołać swoich 
przedstawicieli z komisji opinjodawczej 
przy Prezydjum Rady ministrów. 

Odpowiednie pismo wystosowane Zo- 
stało do wicepremiera Bartla 


przedstawicieli komisji centralnej kldso- 
wych związków zawodowych następują- 
cej treści: 

:ı Przedstawiciele obydwu organizącyj 
stwierdzili zupełnie zgodną wspólną oce- 
nę całości położenia gospodarczego i po- 
litycznego w kraju; stwierdzili dalej fakt 
narastającej ofensywy kapitału przeciw- 
ko obowiązującym ustawom społecznym 
i osiągniętym uprzednio zdobyczom kla- 
sy robotniczej, fakt niemożliwego wręcz 
do utrzymania poziomu płać realnych, 
beznadziejnego stanu mas bezrobotnych; 
stwierdzili wreszcie, że Rząd, skrępowa- 
ny polityką kompromisu z klasami posia- 
dającemi, nie wykazuje żadnej energji w 
stosunku do wystąpień kapitału, przeciw | 
nie, ulegą jego naciskowi coraz bardziej 


Znowu Rogów. 


OMAL NIE STRASZNA KATASTROFA. 


Warszawa, 21.3 (A. W.) — Dziś o mało 
nie doszło do katastroty kołejawci. na sta 
cji Rogów przed Koluszkami. Na kilka 
minut przedtem, gdy pociąg wiozący z Ka 
towie ministra Kwiatkowskiego i gen. Ro 
mera oraz naych przedstawicieli właz 
wjeżdżał na tę stację, wykoleił się vociąt | 


towarowy. Tylko przytonmości umysłu 
konduktora wykolejonego pociągu, który 
dał na czas sygnał, należy zawdzięczać, 
że zdołano wstrzymać pociąg i że mie do- 
szło do zderzenia. Peciąg wiozący mini- 
stra przyszedł do Warszawy z dwuguilzin 
nem opóźnieniem. 


z przedstawicielem szwajcarskiej Agencji 
telegraficznej stwierdził zgodnie z dotych 
czasowemi oświadczeniami, że Jugosła- 
wja nie podejmuje żadnych przygotowań 
wojskowych. Pogłoski o koncentracji 
wojsk jugoslowiańskieh na granicy albań 
skiej pozbawione są wszelkich podstaw. 
Rząd jugosłowiański zgodzi się na wszel- 
kie dochodzenia któreby przeprowadzili 
rzeczoznawcy, a poza tem zwróci się do 
wybitniejszych attache wojskowych w 
Belgradzie z zaproszeniem, aby udali się 
nad granicę albańską, celem przekonania 
się, że Jugocławja nie posiada na tej gra- 
nicy ani o jednego żołnierza więcej niż 
to byłe przed 6 miesiącami. Jugosławja 
nie domaga się interwencji Ligi Narodów, 
jest także Liga Narcdów może się zająć tą 
sprawą. O ile nie nastąpi oetra inwazja 
na terytorjum ałbańskie, to Jugostawja 
pozostanie w spokoju. 


INTERWENCJA RADY LIGI NARODÓW, 


Paryż, 21.3 (Tel. wł.) — Agencja Hava 
są ogłasza komunikat rządu francuskiego, 
w którym gabinet francuski stwiedza od- 
biór naty włoskiej w sprawie przygoto- 
wywamej akcji jugosłowiańskiej pazediw- 
ko Albæmji j oświcileza, że rząd francuski 
poczynił krokj w Białognodzie, załecając 
rządowi jugosławiańdkiemu wstrzymanie 
się od wszelkiej akcji mogącej naruszyć 
pczój. W dalszym ciągu gabinet francu- 
ski wyraża przekonanie, że Jugosławja za 
stosuje się do polityki wielkich mocarstw. 

W Lemdynie oceniają sytuację spakoj- 
nie. Prowadzone są rozmowy między Lon 
dynem, Paryżem i Berlinem w sprawie 
zwołania Rady Ligi Narodów w tej spra- 
wie. 
= mawik PYRA M7: O rzą 


Robotnicy w Łodzi przystąpili 
do pracy. 


Warszawa, 21.3 (Tel. wł.) — Dziś o g. 
6 rano prawie we wszystkich fabrykach 
w Łodzi robotnicy przystąpili p pracy. 
Strajk mnatałowców ozstanie zlikwidowa- 
ny w najbliższych dniach. 


Nielegalne par:je. 


Warszawa, 21.3 (Tel. wł.) — Na ulicach 
miasta ukazały się afisze podpisane przez 
komisarza Jaroszewiczą o uznaniu Nie- 
zależnej partji chlopskiej za nielegalną. 

Policja dokonała w związku z tem w lo 
kalu Niezależnej partji chłopskiej rewizji 
Wyniki rewizji nie są znane. 

Wieczorem poseł Fiderkiewicz, prezes 
stronnictwa Niezależnej partji chłopskiej 
oświadczył, że zwróci się do Trybunału 
administracyjnego z zaskarżeniem rozpo 
rządzenia Rządu, mającego N., P. Ch, za 
nielegalną partję. 

W województwach wsęhodnich: Wileń 
skiem, Nowogródzkiem, Białostockiem i 
Poleskiem, pojawiły się analogiczne okól 
niki wojewodów o uznaniu „Hromady* 
białoruskiej za partję nielegalną. 


Dolar w Warszawie. 


Warszawa, 21.3 (Tel. wł.) — Kurs do: 
lara w dniu dzisiejszym wynosił ofejal- 
nie 8.92, w obrotach prywatnych 8.94. 

Ogólny obró: wyniósł! 500.000 dolarów, 
z czego w gotówce 100.000 dol. Cale za- 
potrzebowanie pokrył B. Polski. 

Z pożyczek państwowych mocniejsze 
kolejowe 
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PRZEGLĄD PRASY 
A kiedy u nas? 


W tych dniach w Warszawie odbyło się 
walne organiz; yjne zebranie „Towarzystwa 
ogródków rodzinnych w "Warszawie". 

Inicjatywa wyszła, jak wiadomo, od sena- 
tora Buzka. Dzięki przychyimemu stanowisnu 
wigiau, Towarzystwo woszło w posiada» 
nie 5-cio kostarc „ego terenu w pobliżu uli- 
cy Rakowieckiej. Już z wiosną tegoroczną 
będzie tam można stworzyć pierwszą Wwzoro- 
wą kolomję ogródkową, Każda ze 140 dzialek 
będzie main 800 metrów kwadratowych. 

Q akcji tego towarzystwa pisze Adot No- 
waczyński w „Gazecie Warsawskiej Poran- 
nej”: 

? Wreszcie! wreszcie! | pod tym względem 

zbiżamy się do Europy! Takich ogródków 

Anglja ma 1.200.000, Niemcy półtora ml- 

ljona, Czechosłowacja kilkaset tysięcy, 

Gdańsk jedenaście. Każde miasto większe 

w Wielkopolsce, na Pomorzu, na Góraj 2 

Śląsku po kilka lub kilkartaścię. Średnio 

zarawajicy edowiek może mieć swoje wa- 

rzywa, swoje kwiatki, swoją altankę, swój 


własny „Park Skaryszewski*, swoje własne ; 


Łazienki. 
Zapieujwy się do „Tawrz stwa ogród- 
ków rodzinnych* masowo tak, żecy za trzy 


tygodnie magistrat muslał już w innej stro | 


mie miasta wyznaczyć nowy teren na naj- 
kuliuralniejszy cel jaki być może. 
Nowemu Towarzyst,,u szczęść Boże! 

Akledy Zagłębiu Dąbrowekie zdobędzie się 
na zakładanie „ogródków rodzianych? Na 
G. Śląszu, o miedzę oddalonym, takie ogród- 
ki tni ja. Takładanie tego typu ogródków, 
w pu.uawiomych roślinności miasiach Zagłę- 
bia Dąbrowekiego, jest koulecznoścą ooraz 
pilniejszą i, zdaje się, niezbyt trudną do zrea- 
lizo „ania. 


Po strajku. 


Inicjatorowie strajku w Łodzi doznali po- 
rążki. Nałwięce rozżaloną jest P, P. 8. Na 
kogo? Na Rząd. Pisze więc p. Niedziałkowski 
w „Rohotniku", podkreślając pewne słowa: 

Rząd nie stanął tu wcale na wysokości zada 

ma. Mści się na nim fatalnie polityka flirtu 

gaspci-rezego z klasami posiadającemi, 

T jączona nieraz z jednostronnie politycz- 

nym punktem w''-snia na gospodarczo- 

Społeczną s'ronę życia zbiorowego. 

P. Bartel przemawiał do delagatów'. - 
bo'iozych, jak człowiek, pochodzący z 
<.fkiam 'nmego świata, oderwanf gruntow- 
nie od rzeczywistości, Koncepcja ar" 'trażu 
mie jest Jedynem lekarstwem skuteczn. m 
na szelkię starcia i zatargi. Arbitraż ma 
sens, jeżeli jest połączony z bezweględnem 
zaufaniem, że ten, co rozstrzy ca, nie podle 
ga wpływóm drugie: strony. Postępowanie 
dziiejszego Rządu zdaje się uwyy "lać 
‘makt! ową rolę p. Wierzbickiego, wodza 
„Lewjatana”, 

W tych warunkach na plan pierwezy wy 
stępuje zadanie zorganizowania walki ro- 
botniczej. 
dalej, na za:chezenie gorzkich uwag: 

O prawo do Żżytcia pė" o bój 150 ty- 
ślęcy robotuaów włókniarzy. że w warun- 
wach nowoczesnego życia państw i naro- 
dów, — każda walka o cale społeczno<go- 
s,olarcze j.zeobraża cię sama przez ię 
w walkę o demokrację i o wplyw mas pra- 
cujących na połitykę państwową, — to 
wynika już z logiki zdarzeń. 

Według P.P.S., Rząd nie stanął dlatego na 
wysoko: zadania, że nie poparł skcji socja- 
listów, Wprawdaie socjaliści mieli prawo tro 
chę się łudzić, że znajdą uz:.-zię dla swej 
akcji w sferach rządowych, opierając się na 
enincjacjach p. Supiczyńskiego w „Głosie 
Prawdy“, który nie mlał słów uznania dla 
„wi, aniałego zjawiska”, jakim jest strajk 
włókienniczy łódzki. Jednak p. Bartel a/ął 
stanmowsn9 zgo' inde, dla soc alistów zupeł- 
nia niespodziewane, Rezultatem tak zajętego 
stanowiska przez p. Bartla, jest zakończenię 
strajku w Łodzi, przynoazącego niezliczone 
szkody robotnikiem i przemysłowi, Polepsze- 
nie bytu robotników nastąpi w drodze arbi- 
trażu, a zatem bez udziału zbankrutowanych 
metod socjałistycznych, 

Czując usuwający się grunt pod nogami 
p.P.S. zapowiada waikę nietylko na polu e- 
konemicznem, a" * poltycznem. 

Jak wiele się zmieniło w nastrojach P.P,S. 
w niespel... rok od dni... zwycięstwa majo- 


wego. 
Zydzi'a Rząd. 

„Nasz Przegląd" zastanawiając się nad 6y- 
iiacją wytworzoną przez strajk w przemyśle 
łódzkim, mówiąc o arbitrażu, dochodzi do na 
stępującego wniosku: 


«= „KURJER ZACHODNI”. — wtorek 22 marea 1927 roku. 


go tłomaczer'. =-wiłej kwestji. Życie po- 
wiada: pomimo sanacji, robotnik łódzki 
dalo, zarabia tylko 3 złote dziennie i dalej 
jest ieg,on bezrobotnych. A przemysłowiec 
nię może robotnikowi dać ami podwyżki, 
ani pracy, dopóki duszony jest podatku..ń 
na pokrycie budżetu, który nie jest mniej 
anilitarystyczny i biuroxratyezny niż po- 
przedaie. W rezultacie robotnik się burzy 
przechodzi od strajku poszczególnego, do 
powszechnego, grożąc mimowali i bez złej 
wiary podwalinom państwa į ustroju. Nia 
w interwencji podwyżkowej tkwi więc 
rdzeń problemu, lecz w gruntownych re- 


Rząd więc musi zbadać tę sprawę wy- 
czenpu,.ąco i gruntownie. Innemi słowy, 
Sprawa ta pozostaje w Ścsłym.związku z 
Lwestją badania kosztu produkcji, nad któ 
rą komisja daremnie ślęczy od paru mie- 
sięcy. A cóż będzie, gdy się okaże, że... 
obie e> cny mają rację? Co będzie, gdy się 
okaże, że fabrykanci mogliby uwzględnić żą- 
dania robotników (ewoatualnie nieco zredu 
kawane) gdyby nie to, że na przeszkodzie 
stoją wysokie podatki, i drogi kredyt? 
Jest nawet wielce prawdopadobnem, że tak 
jest, bo dla sfer gospodarczych stanowi to 
aksjomat. Słowem, nie jest wykluczone, że 
ten pozonnie czysto ekonomiczny etrajk 
naprawdę skiesowany jest przeciwko poli- modli wą.. (Podkreślenia nasze. Przyp. Red.) 
tycznym niedomaganiom na ch rządów. | Niestety, uwagi „Naszego Przeglądu" zawie- 
O tem powinny pamiętać koła rządzące. | rają dużą dozę racji. Pomyślna konjunktura 
Obóz majowy wyobrażał sobie swe zadanie : gospodarczą w pierwszych miesiącach miesią 
bardzo Bymplistycznie. Dawniej były rządy || cach rządów pomajowych, odwrócha uwagę 
nieuczciwe, więc było źle, obecnie gdy za- Rząlu od Btotnych pofrzeb Życia gospodar- 
panowała sz51cja moralna, musi być da- | czego, które ujawniły się z pewną siłą, gdy 
brze. Ale rzeczywistość szydzi z tak proste * koryunkiura minęła. 


rate gad pietnostajn eniem ustawodawstwa. 


PROJEKT OTWORZENIA KURSÓW DLA SĘDZIÓW. 


j Warszawa, 21.3 (PAT) Dziś przęd połud- 
| niem odbyło się pod przewodnictwem p. mar 
| galka < „mu Raiaja, a nasiępnie posła d-ra 
| Marka postędzenie połączonych komisyj pra- 


jekt ustawy, dotyczącej prawa akcyjnego, 
k-zowego, małżeńskiego, „pieki, kurateli, 
zobowiązań i t. d. 

W dyskusji, jaka się nad sprawozdaniem 
wywiązała, mówcy wskazywali na potrzebę 
wydainiejszego powiększenia budżetu komi- 
s.i kodyfikacyjnej oraz stw.czonia w Min. 
Sp awiedliwości kursów dla zapoznania Sę- 
diów | noweml ustawami, przyczem wyrażono 
prezesowi komisji kodyf'kacyjuej podzięko- 
wanie za nadzwyczajnie owocną j wybitną 
działalność komisji na polu ujednostajnienia 


wmiczych Sejmu i Senatu, na których prezes 
komisji kodyą -=y;zcj złożył sprawozdanie 
z prac komisji za rok 1926. 

Dotychczas komisja kodyfikacyjna opraco 
wała już ustawę czekową, o prawie autor- 
sklem, nadto komisja złożyła w Min. sprawie- : 
dliwości mjekt ustawy, postępowania kar- 
nego i w olągu nejbliższych m'esięcy zostaną 
wykończone prace nad projeklem ustawy po- | ustawodawstwa na terenie całej Rzeczypos- 
stępowania cywilnego. l puacj. r 

W opracowaniu komisji znajduje się pro- i 


Demonstracja żydowska we Lwawie. 


W ZWIĄZKU Z WIZYTĄ ZLATY RUBIN U RABINA, 


Lwów, 21.3 (AW) W dniu wczorajszym 
zaszły na mieście incydenty w związku z przy 
ciem dg Lwowa Zlaty Rubin, która występo- 
wała w procesie przemyskim jako oskarżona 
o wymuszenia na rabinie Spirze. 

Zlata Rubin złożyła wizytę rabinowi Ciffo- 
wi. Po tej wizycie przed hotelem, w którym l przyjęcia Zlaty Rubin. 


Kantończycy zajęli Szanghaj. 


zamieszkała zebrały się nieprzejrzane tłumy 
głośno demonstrując przeciwko przybyłej. Na 
Ziatę Rubin posypał się grad przęklęństw, 
demonstracja zaczęłą przybierać poważne 
rozmiary. 

W wyniku demontracji rabia Ciif odmówił 


W SZANGH JU PANUJE KRY” -WY TERROR. 


Londyn, 21.2 (PAT; Według Władomości tu 
otrzymały 2 Szanghaju, wojska północne 
cofają się pod naporem wojsk kantońskich, 
które wkroczyły już do Szanghaju į również 
zzy całą linję kolejową prowadzącą do Nan 
kimu. 

Potwierdza to wiadomość poprzednią o 
zajęciu 2z kantończy” "w  Czang-Czeu. 
Wejska północne cofają się również na ca- 
łym froncie Su-Kiang. Wbrew alarmującym 
pogłoskom strajk powsz. :hny ogłoszony w I 
Szanghaju z chwilą wkroczenia oddziałów 


BEZPIECZEŃSTWO CUDZOZIE:4(CÓW ZAPEWNIONE, 


kantońskich znalazł stosunkowo nięwielkie 
Szanghaj, 21.3 (PAT) W zw; *u z wkro- wicie zapewnione, dzięki obecności wojsk an- 


posłuch wśród mas pracujących. si 


go terroru, który stosują agitatorzy wśród 
robotników C_ińczyków, pracujących w przed 
siębiorstwach chińskich lub cudzoziems...ch, 
a przeciwatwiających się wezwaniu agitato- 
rów. ; 

Teroryści dokonali mordu na trzydziestu 
robotnikach į robotmicach ueituiqzych się 0- 
r.zeć akcji strożkowej. 


czeniem wojs< południowych do chińsziej  gielskich. Komunikacja kolejowa z Szangha- 
dzielnicy miasta i ogłoszeniem strajku general _ jem została przerwana i dostęp do miasta jest 
nezo, władze miejs''e koncesyj międzynaro- | możliwy tylko drogą morską. 
dowych proliłamowały stan wyjątkowy. W Szanghaju stanęły tramwaje į przędzal- 
Oddziały wojskowe pozostające jeszcze na ' nie bawełny zostały zamknięte. Popołudniu 
statkach * (> {sych otrzymały rozkaz wy- į kilka pocisków niewiadomego pochodzenia 
lądowania. Narazie na terenie koncesji cudzo | padio na francuską dzielnicę koncesji, 
Zzierry:1cj panuje względny spokój, Oflar żadnych nie było, 
Bezpieczeństwo cudzoziemców jest całko- 


PIERWSZA WYMIANA STRZAŁÓW Z FRANCUZAMI 
Hong-Kong, 21.3 (PAT) Drugi bataljon pie 
choty angielskiej odpłynął dziś do Szangha- 


ju. 
Szanghaj, 21.3 (PAT) Pomiędzy awangar- 


dą pilnującą koncesji francuskiej a oddzia. 
łem wojsk chińskich doszło do wymiany 
strzałów, 
| Chińczycy zostali odparci, 

| ka’ 
Spra ule komisji adminsiwacyjnej o pro 
jekcie ustawy o gminie wiejskiej; głosowanie 
nal wnioskiem klubu Wyzwolenia o wyraże- 
nie voium nieufności p. min. sprawiedliwości, 
oraz rolnictwa i dóbr państwowych 


Nad czem hędzie radzić Sejm. 

Warszawa, 21.8 (PAT) Porządek dzienny 
jutrzejszego plenarnego posiędzenia Sejmu, 
wyznaczonego na godzinę 4 popołudniu prze- 
widuje m. im. sprawozdańie komisji budźeto- 
wej o poprawkach Senaiu do ustawy ekar- 
boaej na .„k 1927-28; głosowanie nad rezo- 
lucjami, zgłoezonemi podczas dyskusji nad 
buużsrem na rok 1927-28; sprawozdanie ko- 
misji budżetowej o aprawozdaniu z czynności 
Najwyższej lzby kontroli, dokonanych w ro- 
ku 1925; sprawozdanie komisji konstymcyj- 
nej o wniosku w s4prawie zmiany niektórych 
przepisów 0 zgromadzeniach; 


POWRÓT MARSZ. RATAJA. 


Warszawa, 21.3 (A. W.) — P. marsza- 
łek Rataj powrócił dzisiaj ze Lwowa do 
Warszawy i objął urzędowanie. W połu- 
dnie przyjął p. marszałek p. senatora Ki- 
niorskiego, który w dłuższej rozmowie 
przedsta wił-panu marszałkowi przebieg 
wycieczki parlamentarzystów polskich da 
ewentualne Francji i jej polityczne znaczenie, 


formach, któreby uczyniły tę interwencją | 


Przemysłowcy i rohotniey orze- 
ułozyć mają postulaty. 


W. a, 21.3 (A. W.) — Dzisiaj pv- 
południu odbyła się w prezydjum Kady 
ministrów konferencja wiceprenujera Bar- 
tla z p. minieterm Kwiatkowekim į Jur- 


| kiewiczem, w obecności głównego inspe- 


Natomiast groźnem jest zjawisko krwawa” 


ktora pracy p. Klotta, w sprawie zlikwido 
wamla strajku w przemyśle włókienniczym 
Postanowiono zawezwać obie strony za- 
równo przemysławców jak į robotników 
da przedłożenia do środy umotywowane- 
E opaan z wyszczególnieniem postu 
atów. 


Jeszcze jedna „rada“. 


Warszawa, 21.3 (Tel. wl.) — W Mini. 
sterjum pracy opracowuje się projekt u- 
tworzenia „Rady ochrony pracy“. Rada 
ta oiworzoną będzie na wzór rady ubez- 
pieczeń i opieki społecznej. 


Przygotowania do konferencji 
FOŁAPOJBOWEJ. 


Genewa, 21.3 (PAT) Przygotowawczą ko 
misja do zwołania konforencji rozbrojeao- 
wej zebrałą się dzis o 4 popołudniu pod prze- 
wodniotwem delegata hóend znsklego, 

Reprezeutowane są rządy 21 państw: Wiel 
ko; Brytanj, Iriandj, Włoch, Niemiec, Ja- 
monji, Stanów Zjednoczonych, Hlszpanji, Be- 
fiwji, Czechosłowadj:, Jugosławji, Polski, Ru- 
my Szwajcarj, Holandi, Fialandji, But- 
garii, Argentyny i Chile, Jak słychać, lord 
Robert Cecil ma złożyć pro,ckt międzynaro- 
dowego ukladu w sprawie rozorojenia, które- 
go najważniejsze punkty atoją w sprzecznoś» 
Gi z ke=sepoją państw kontynentalnych. 


Prezydent Coolidge złamał 
rękę. =- 


Londyn, 21.8 (Tel. wl.) — Prezydent 
St Zjednoczonych Coolidg złąmał wczoraj 


rękę. 


Wiadomości ze stoligy. 


WYCIECZKA DZIECI KASZUBSKICH 
W WARSZAWIE. W trzeci dzień świąt 
Wielkiejnocy przybywa do Wraszawy wy- 
cieczka dzieci kaszubskich w liczbie oko- 
ło 100 młodych wycieczkowiczów w celu 
zwiedzenia stolicy. Organizacją wyciecz- 
ki zajął się okręgowy oddział warsz. Ligi 
morskiej į rzecznej į wyłonił z siebie spe- 
cjalny komitet przyjęcia pogł przewodnic- 
twem p. dr. Makowskiej, Wycioczką io 
zostanie w Warszawie przez trzy dni 
i zwiedzi: Zamek, Łazienki, Stare Mia- 
sto, Muzeum Narodowe, katedrę i in- 
ne ogobliwości Warszawy. W programie 
jest przyjęcie w lokalu Ligi z pokazem fil- 
mu propagandowego o morzu i o flocie 
angielskiej į francuskiej. : 

Wycieczką ma na celu zaznaczenie, że 
Pomorze iączą nierozerwalniy węziy z Ma. 
cierzą. Po zwiedzeniu Warszawy wyciecz. 
ka uda się do Krakowa i Poznania, skąd 
poprzez Toruń i Bydgoszcz wróci na Hel. 


WSZĘCHŚWIATOWY ZJAZD POLA- 
KÓW Z ZAGRANICY. Pierwszy wszech- 
światowy zjazd Polaków odbędzie się w 
Warszawie dnia 8 maja b. r. Na zjazd, 
reprezentujący 7-miljonową rzeszę na- 
szych rodaków zagranicą, przybędzie 120 
delegatów wyslanych przez wszystkie 
skupienia Polskie Europy, Azji i Amery- 
ki, Zjazd poruszy najważniejsze sprawy, 
dotyczące ogólnego położenia Polaków 
zagranicą, ich szkolnictwa oraz zagadnień 
gospodarczych. Między innemi omówioną 
będzie sprawa opieki nad emigrantami 
w krajach imigracyjnych. Zjazd zajmie 
się nadto organizacją wazcechświatowej 
wspópracy Polaków i zwróci uwagę na 
sprawy przedstawicielstwa żywiołu pol- 
skiego w poszczególnych krajach. Za na- 
czelne zadanie postawi aobie zjazd usta- 
lenie sposobów współżycia zagranicznych 
środowisk z ojczyzną. Na zjeździe utwo- 
rzony będzie Związek Połaków zagranicz- 
nych. - 

Z okazji zjazdu otwarta będzie w War- 
szawie wystawa prasy i prac Polaków za- 
granicznych. 


ROZMOWKI NA CZASIE. 


(Od. wł. koresp. „Kurjera Zachodniego“) 
Warszawa, 20 marca. 


W ballu sejmowym stoją próbne modele 
stolika, krzesła i kamapy. Dyrektor kan- 
celarji sejmowej, p. Pomykalski, zbiera o- 
pinje, które są odpowiedniejsze dla przy- 
sztego hotełu poselskiego. 

— Kiedyż panowie uporają się z budow- 
lami? 

— Sala sejmowa będzie gotowa latem, 
pod jesień, a mamy nadzieję, że i w tym 
czasie wykończymy i budowę hotełu. 

A kierujący budową dyrektor Skóre- 
wicz rozkłada w kancełarji budowy pro- 
jekty nowej sali, amiiteatralnej, przezna- 
czonej wyłącznie dla Sejmu i plan przysz- 
jego rozkładu sal i urzadzeń sejmowych. 

— Cóż panowie projektują zrobić z salą 
dotychczasową? 

— Będzie zmniejszona i oddana na ple- 
narne posiedzenia Senatu. Reszta zaś miej 
cca będzie użyta na sale komisyjne. 

— Czy jednakże dobrze kędzie, iż ra- 
zem zamieszka około 200 posłów w tym- 
samym hotelu? 

— Będzie to wielkie odciążenie dlą mia- 
sta, skoro się zwolni tyle mieszkań. Zre- 
cztą będą mogli korzystać przyjeżdżający 
często do Warszawy urzędnicy, ktérzy te- 
raz znajdują się w trudnych warunkach, 
bo hotele drogie, a djety niewystarczające. 

— Aja przepowiadam państwu, że zgro 
madzenje w jednem miejscu posiów stanie 
się powodem rozlicznych nieporczumień 
osobistych i przyczyni się do zdyskredy- 
¿owania instytucji. Będą znali wzajemne 
życie prywatne, które potem zaczną wy- 
wlekać na wiecach i na fcrmu externum — 
przestrzega z uśmiechem jeden z dzienni- 
kzczy. 

— To już dla tych, co po nas przyjdą— 
zauważa ktoś z posłów. 

— Jest kolega wiełkim pesymistą — 
nadmiemia wybitny pracownik komisji bu- 
dżetowej. 

— Czyżby kolega przypuszczał, że na 
żesieni będzie jeszcze istniał Sejm obazny? 

— Bezwzględnie! 

— Wolne żarty. Utrzymanie tego Sej- 

„mu jest niedepuszczalne kenztytucyjnie, 


= mygasają nasze mandaty w listopadzie. 


— Otóż właśnie można mieć co do tego 
konstytucyjne wątpliwości. 

— Znów wątpliwości konstytucyjne?! 

— Tak jest, zaraz to wyicżę. 

— Wybory w lutym. W trzy miesiące 
„o terminie przewidzianym konstytucyj- 
nie! 

— Ja zaś twierdzę, że w czerwcu przy- 
szlego roku... 

— o?! 

— Nie pozwala mi kolega wyłuszczyć 
moich poglądów. Żyjemy przecie w okre- 
cie, kiedy w miarę potrzeby rodzą się wąt- 
pliwości konstytucyjne, A w danym wy- 
radku zrodzić się mogą niezwykle łatwo. 
Konstytucja przewiduje wniesienie do ciał 
ustawodawczych budżetu najpóźniej dnia 
1 listopada i tego dnia powinna się naj- 
vóżniej rozpocząć sesja Sejmu, która nie 
może być zamknięta, póki swego zadania 
istotnego: uchwałenia budżetu nie załatwi. 
Może być zatem zwołana sesja budżetowa, 
którą powinna trwać najdalej do kwiet- 
nia. Że zaś kadencja upływa dopiero dnia 
22 listopada — mamy wątpliwość konsty- 
tucyjną. Ponieważ Rządowi chodzi, by 
mógł najdłużej rzadzić na zasadzie pełno- 
mocnictw, przeto może poczynić zabiegi 
o mieprzerywanie sesji do kwietnia — 
wskutek tego wybory odbyłyby się w trzy 
miesiące po uchwaleniu budżetu, czyli w 
czerwcu 1928! 

— Zdumiewające rozumowanie. 

— Lecz czy nieprawdopodobne? 
|. — Tego nie można powiedzieć, gdyż 
- żyjemy w oXresie nieprawdopodosieństw... 

— Skoro kolega jest tak pomysłowy, 
to może zechce wyłuszczyć swe przewidy- 
wania także na los relormy wyborczej. 
Dojdzie do niej? 

— Sądzę, że tak. Słyszał pan chyba o 
Projckcie reformy posła Kozłowskiego? 

„— Jeśli pan go zna, to zę œ wyjaś- 
nienie, Poseł Medzed K i jest jed- 
nostką bystrą, pełną życia, inwencji i hu- 
moru, Matematyk z zawodu, więc mógł 
coś wykombinować osobłiwego. 

— Poseł Kozłowski rozumuje logicznie 
tak: wykory są aktem obywatelskim, w któ 
Tym biorą udział wszystkie czynniki, dba- 
Jace o państwo. Zatem winien brać udział 
i Rząd, 1 on stawia włesną listę kandyda- 
em, jak każde stronniajwo, listę rządową. 
rady obywatel, któremu chodzi o zmia- 
ki ów po jego myśli, oddaje swój 


„KURJER ZACHODNI*, — wtorek 22 marea 1927 roku. 


głos na listę, która mu odpowiada. Tym- 
cząsem sporo osób nie głosuje. Głosy te 
niesłusznie uznaje się za przepadłe. Oby- 
watel, wstrzymujący się od głosowania, 
widocznie jest zadowołony z istniejącego 


stanu rzeczy. Chodzi teraz o ujęcie prawne : 


tego stanu rzeczy. Otóż reforma wyborcza 
może uznać ważność tych głosów, które 
wprawdzie były uprawnicne do giosowa- 
nia, lecz w akcie wyborczym nie braly u- 
działu i nie stawiły sę przed urna wykor- 


czą — i wychodząc z poglądu, że tacy wy- ` 


borcy są zadowoleni z istniejących rzą- 
dów, zaliczyć wszystkie głosy osób, absen- 
tujących się od głosowania, za uprawnio- 
nych — na listę rządową! Naprzykład: w 


i 
1 chce... 


3. 


okręgu jest uprawnionych 30.000 wybor- 
ców; głosowało 15.000, wstrzymało się 
15.000 i owe 15.000 wstrzymujących się 
zaliczyć ex offo jako przypadające z mocy 
ustawy na listę rządową! 

— Sensacyjny projekt! Dziwna rzecz, iż 
coś podobnego doszło mnie z kół, zbliże- 
nych do Rządu. 
| — Zapewne jest to odbicie wywodów 
posła Kozłowskiego, który wyłuszczał 
swe pomysły miesiąc czy dwa temu, 

— (Czyż on traktował serjo swój po- 
r mysł? 

Tu rozmówca rozłożył bezradnie ręce: 
— Niech każdy sądzi i ocenia, jak 
H. W. 


List z Paryża. 


catch 


Myagi stuki motędana „Aetion Fraise. 


(0d wł. korespondenta „Kurjera Zachodniego“) 


Sprawa „Action Framcaise*, sprawa po- 
tępienia przez Watykan dziennika monar- 
chistycznego francuskiego i wpisania na 
Index szeregu dzieł p. Karola Maurras'a 
— to wielki wypadek w wewnętrznej po- 
lityce francuskiej, a zarazem ogniwo pla- 
nowej akcji międzynarodowej obecnego 
Papieża. Czytelnicy nasi znają już prze- 
bieg samego potępienia. Zbadamy dziś 
przyczyny tego doniosłego kroku Stolicy 
Apostolskiej i naszkicujemy możliwe jego 
skutki. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że przyczyny 
te są polityczne w najszlachetniejszem te- 
go słowa znaczeniu. Nie chodziło przede- 
wszystkiem Papieżowi o książki p. Maur- 
ras'a, z których większość ukazała się już 
kilkanaście lat temu. ale o wpływy poli- 
tyczne jego szkoły. Albowiem jest Papież 
przekonany, że dzięki wpływom „Action 
Francaise katolicy francuscy. mimo swej 
liczebności, znajdują się pomiędzy maso- 
nerją a rojalizmem w sytuacji zupełnie 
biernej i w republice grają rolę znikomą. 
Już Leon XIII próbował tej sytuacji po- 
łożyć kres, ale tylko z częściowem powo- 
dzeniem. Potem jednak przyszła nagonka 
radykałów i przęprowadzenie rozdziału 
kościoła od państwa (1904), oraz uchwa- 
lenie przćż parlament statutu, którego koś 
ciół katolicki nie mógł przyjąć (1905). Sta 
tut ten opierał się na stowarzyszeniach pa 
rafjalnych (t. zw. eułtuelies)), które pań- 
stwo uznawało i którym wydzierża wiało 
kościoły... z pominięciem hierarchji koś- 
cielnej, 

Ustawa ta nigdy nie weszła w Życie, 
albowiem katolicy z niej nie korzystali, a 
rząd nie ośmielił się odbierać kościołów 
probosaczom; użytkowującym ..bezpraw- 
hie własność państwową '. Ten stan rze- 
czpńrwał doroku 1920, kiedy Francja na- 
wiązała znów stosunki z Watykanem. Za- 
Kzęły się długie rokowania pomiędzy rzą- 
dem francuskim a Stolicą Apostolską ce- 
Jem uregulowania sprawy statutu legalne- 
go kościoła katolickiego we Francji. Oczy. 
wiście, Watykan pragnąłby konkordatu, 
ale dobrze zdawał sobie sprawę, że do te- 
go jeszcze daleko. Rząd francuski chciał 
położyć kres kompromitującej sytuacji (u- 
stawy uchwalonej a niewykonywanej); To- 
zumiał przecież, że inaczej być nie mogło, 
bo ustawa była aktem jednostronnym i u- 
ciskającym. 

Rokowania dały pomyślny wynik w ro- 
ku 1928. Pojęcie stowarzyszeń wyznanio- 
wych (eultuelles) rozciągnięto na całą dje- 
cezję; na czele takiego stowarzyszenia dje 
cezjalnego (diocesaine) stoi z urzędu bi- 
skup, co państwo uznaje, a zatem uzmaje 
hierarchję kościelną. Encykliką z 18 stycz- 


nia 1924 roku Pius XI, podtrzymując po- 


Paryż, 16 marca 1917. 
tępienie ustawy z 1905 roku, zezwalał na 
tworzenie stowarzyszeń djecezjalnych je- 
dnocześnie kanonicznych w stosunku do 
władzy kościelnej, oraz legalnych wobec 
władzy świeckiej. Stowarzyszenia te we 
wszystkich djecezjach już istnieją i one 
są „osobami prawnemi*, do których nale- 
ży majątek kościoła w każdej djecezji. 
Dnia 29 kwietnia 1926 roku parlament 
zwolnił je specjalną ustawą od opłacania 
specjalnych taks przy przepisywaniu na 
nie majątku kościelnego. 

Otóż cała ta akcja uregulowania poło- 
żenia kościoła katolickiego w republce 
francuskiej, prowadzona przez Papieża i 
nuncjusza Ceretti'ego, spotykała się z nie- 
ustannym oporem ze strony Action Fran- 
caise. Monarchistom łatwo było obiecywać 
katolikom o wiele lepsze rozwiązanie spra- 
wy, kiedy będzie... król. Gdyby katolicy 
poszli nie za Papieżem a za Action Fran- 
caise, kościół katolicki w dalszym ciągu 
byłby we Francji parjasem, rekrutacja 
księży malałaby w dalszym ciągu, a repu- 
blikanie narodowi nadal wahaliby się iść 
ręka w rękę z katolikami, w których loja- 
lzm mieliby prawo wątpić... 

Glowa kościoła katofickiego nie mogła 
się temu stanowi rzeczy przypatrywać 0- 
bojętnie. Przeprowadziwszy wbrew Action 
Francaise uregulowanie statutu kościola 
we Francji, postanowiła odsunąć katoli- 
ków od obozu, którego wpływy uważa za 
szkodliwe, O godzeniu rojalistów z katoli- 
kami-republikanami nie mogło być mowy, 
albowiem nieugiętość doktryny p. Maur- 
ras'a jest wszystkim dobrze znana, a ną- 
stępnie niema takiego przywódcy katoli- 
ków-liberałów czy katolików-demokratów, 
któryby nie był wyszydzany i ośmieszany 
przez polemistów z Action Francaise. I da 
tego obóz ten został potępiony. 

Organ katolików „La Croix bije 300.000 
egzemplarzy; Action Francaise biła w cza- 
sie wyborów z 1924 roku do 100.000, a te- 
teraz bije 40.000 egzemplarzy. Nigdy prze 
cież wplywy polityczne organu katolickie- 
go nie dorównywaly nawet wpływom or- 
ganu monarchistycznego. To się teraz 
zmieni. Obóz monarchistyczny nie będzie 


ży, a zatem będzie się kurczył i za lat kil- 
kanaście będzie praktycznie nieistniejący. 
Natomiast obóz katolicki, ostateczne po- 
godzony z republką, rozporządzający mto- 
dą i bardzo ruchliwą partją demokratycz- 
no-ludową (Parti Democrate Populaire), 
której sekretarzem generalnym jest p. Ray 
mond Laurent, będzie stale wzrastał we 
wplywy polityczne. Już przy następnych 
wyborach będzie poważną siłą. Za lat kil- 
kanaście będzie rządził Francją. 


| się już zwiększał przez dopływ młodzie- 
s 


I Kazimierz Smogerzewski. 


ientwa W Świel 


Moskiewskie czynniki rządowe wyrobiły 
sobie już dawno pewien określony pogląd 1a 
Ligę Narodów i na konferencje gadewskie. 
W Moskwie odmoszą się do Genewy naogól z 
wiełkiem niedowierzaniem, a to przedewszy- 
stkie dlatego, że, zdaniem polityków sowiec- 
kich, instytucja genewska zajmuje wobec Mo 
skwy stanowisko z gruntu ni. yezliwe. 

W związku z ostatnią sesją Rady Ligi Na- 
rodów, w głównych organach sowieckich po- 
jawily się obszerne artykuły, przedstawiajqce 
rosyjski punki widzenia na działalność insty- 
tucji genewskie;. Moskiewskie „Izwiestja“ pi- 
szą bez wnzeskieh ogródek, że działalność 
Ligi Narodów — to poprostu „przygotowy- 
wanie cię do ofonsywy™. A twierdzenie to 


prasy mogkiegskiej 


go w '.c'6b następujący: „Podczas gdy na 
oficjalnych posiedzeniach Ligi Narodów w 
Genewie c".aduje się nad rozmaitemi xwe- 
stjami, posiadającem: wyłącznie znaczenie 
drugorzędne, za kulisami Ligi wre intensyw- 
na praca dyplomatyczna. W Genewie prze- 
bywają kierownicy polityk: zagranicznej A1- 
giji, Francji i Niemiec. Rozmowy między 
Chamberlainem a Briandem, Chamberlainom 
a Stresemuunem, Strezemannem a Briandem 
stanowią właśnie istotę te: roboty dyplana- 
tycznej. O charakterze zakuicwej działal- 


ności dypicmatytza.j pisze obecnie cała pra- 


sa europejska, przyznające otwarcie, że rer- 
niem wvzystkich tych rozmów jest kwes.ja 


| rosyjska”. 
motywuje organ oficjalny rządu sowiecki |, A dalej „Izwiostja* twierdzą, żo „według 
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Chamberialı zupelnie jawnie daży do pozy- 
skania widkich mocanstw: etromejskich dla 
swego planu wąpónej akoji, mającaj na cc- 
ln uekutecznienie dyplematycznej i gospo- 
uarczej izolacji Rosji". 

Z kolei stawiają sobie „Izwiesija” pytanie: 
„Jasiemi drogami dąży się w Genewie do 
„zjednoczenia europejskiego?* Odpowiadając 
na pytanie to, oficjalny orgam sowiecki do- 
wodzi, że „celem zrealizowania tej idet. trze- 
ba — rzecz jasna — przeciągnąć na aw% stro- 
nę Polskę i Niemcy”. A dlatego, zdaniem pra 
sy sowieckiej, w i dypicmacji w Gene- 
wie ida przedew kiem w kierunku załazo 
dzenia antzconzmów między Niemcami a 
Polską i stworzenia między cbu tun państwa 
mi warunków pokojowego wsmółżyżcia. 

Wszystkie te problemy, piszą „Izwiestja*, 
są dziełem „energi gabinetu nuyr:elskiego*, 
ale prasa sowiecka pociesza się tem, że 
„wprowadzenie w życie plamu izolacj: eo- 
wieskioj jest zadaniem nienro mn i niełąt 
wom“, 
MEDEE r mw 

` . 

Nasz dział radjowy. 

RADJO W AEROPLANACH. 

Minister nn komus .kacji ioan ża0pa 
trzyć w stacje 0-0dbiurcze 
wszystkie samo:oiy pasażerskie. Stacje te, 
spacjałnej konstrukcji, pracować będą na fa- 
lach krótkich. Próby rozpoczęte będą w kr 
kim czasie. Jeże! próby wykażą sprawność 
spsratów krótkofaiowych, to ‘x4 w niedale- 
kiej przyszłe” zi polskie loiniotwo cywilne rog 
porządać będzie niezawodnym i szybkim 
środkiem do przesyłania wiarlo....śe! i instru- 
kei poszczegómym loinikóm, a zwiaszcza 
do informowania aeruplanów, bęlscych w 
dredze, o stanie pogody na linji ich lotu, ec 
ma zasadnicze ziaczenie o ile cu =. o regu- 
larmość i punktuainość komunikacji lotniczej, 
a w szezegó.nośc: o bezpzeczeń=two. W pro 
sekcie jest również zaovatrzenie w radjone 
s*acje nadawczo-otbiorcze wszystkich por: 
tów lotniczych. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
W SPRAWIE RADJA. 

Specjalna konferencja międzynarodowa w 

snrawie popruwienig odbiorów rad owych” i 
oczyszczenia eteru z interwencyj Marsowych 
zwołana zostaje na jesień bieżącego roku de 
Waszyngtonu. 
Nieustannie skargi na przeszka lzanie od: 
biorem przez sygnały Marsa skłkadiy związ: 
ki słuchaczy radjowych, jakie poiwo*zyły 
się w różnych krajach, do szukania rady na 
przykre te zakłócenia, powodowane przez © 
kręty i stacje „nadbrzeżne, konferencja wa 
szyngtońska ma właśnie na celu wydanie od- 
powiednich przepisów i zarządzeń. 

Londyńska B. B. C. (Br..<h B:oad Ca- 
sting) rozeslala do ewoich aboncatów radjo 
wych Katy z prośbą o piśmienne ścisle stwier 
dzenie, jakiego rodzaju interferencie i w ja- 
kich porach przeszkadzają im przy ou:0- 
rach. Z nadesłanych dotychczas już odpowie: 
dzi wywuioskowano, że najbardziej zakiócają 
czystość transmisji sygnały Most. nadawane 
ze stacji w Boulogne i w Hi:wrze. 

Amerykańskie stacje wskutek  wszezęiej 
cz słuchaczy akcji nakazały zaprzestanie 
użycia przestarzmych transm=yj » krowych. 

PROGRAM RADJOW*Y 
na wioraz 22 bmi 

WARSZAWA: Godz. 4.45 — odczyt pt. „Jak 
powstaje książka“ wygł. p. Świerkowski. Godz. 
5.15—6.40 koncert muzyki lekkiej ze współ. p. 
Dobosz-Markowskiej (piosenki). Godz. 7.00 od- 
czyt z dziejów Rewolucji Francuskiej pt. „Pod 
dż.sięki Karmanjoli* wygł. prol. Dzwonkowz':i, 
Godz. 7.45—8.10 odczyt pt. „Spinoza“ z okazji 
250 rocznicy zgonu wygłosi prof. Myślicki Godz. 
8.30 kancert kameralny pośw. twórczości Beetho- 
vena — wykonawcy Róża Benzefowa (foriepian) 
Lidja Kmitawa (skrzypce). 

KRAKÓW: Godz. 5.15 transm. st. warszaw- 
skiej. Godz. 7.00—7.25 odczyt pt. „Alchemja w 
Polsce“ wygł. prot. Uniw. Jag. ur. T. Estreicher. 
Godz. 7.30 odczyt pt. „O budowie wszechświa- 
ta“ wygł. dr. J. Gadomski. Od godz. 8.30 transm, 
St. warsz. 

BERLIN: Godz. 4.30—6.00 koncert popularny, 
Godz. 8.30 muzyka kameralna — wieczór po- 
święcony twórczości Beethovena. 

FRANFURT: Godz. 8.15 wiecz. koncert mu- 
zyki lekkiej ze współ. solistów operetki. 

HAMBURG: Godz. 8.30 wiecz. wyjątki z oper 
Pucciniego (orkiestra i sola wokalne). 

LONDYN: Godz. 9.00 wiscz opera Bestliove- 
na „Fidelio“, 

WIEDEŃ: Godz. 4.15 koncert popoi, pośw. 
twórczości Beethovena. Godz. 8.05 wieczór op% 
rowy (tragmenty) przy współ. artystów opery 
wiedeńskiej. 

RZYM: Godz. 5.15—6.20 Jarz-band z hotelu 
Plaza, Godz. 8.45 koncert populern; (orkiestra 
śplew). 

BRNO: Godz. 7.00 wiecz. muzyka kamecalna. 

ZURYCH; Godz. 8.00 tranem. icenceriu sytl- 
łonicznego z Filharmonji — w programie tykl 
symfonij Beetliavena. 

PRAGA: Godz. 4.30—5.30 kon.ert popołudn 
kameralny. Godz. 8,00—9.30 wieczór humoru | 
muzyka. 


po informacyj całej prasy niemieckie:, 
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BĘ EDO 
Ławnik oświatowy. 


We wczorajszym numerze daliśmy mależną 
odprawę .. Tadeuszowi Dobrowolskiemu, 
ławnikowi Magistratu sosnowieckiego za ʻe- 
go csztubackie tłomaczenie się w 
„Głosie Zagłębia” wobec nauczyciel, którym 
p. ławnik czyni niczem nieuzasadnione, a cięż 
kie zarzuty. Pan Dobrowolski po wystylizo- 
waniu swego przemówienia w piśmie socjali- 
etycznem, postaral się o te, by niepoczytny 
„Głos Żagłębła* znalazł się w każdej szkole 
powszechnej. I oto wczoraj przysłano za 
darmo pismo to na ręce kierowników wszyst- 
kxh szkół powszechnych. 

Pan przewodniczący Rady szkolnej przy- 
puszcza najwidoczniej, że inteligentny nau- 
czyciel da się zasugerować wymysłami socja- 
liscyoznemi i nie dojmy w artykule „Głosu 
Zaglębia”* tych samych zarzutów przeciw na- 
uczycielstwu, o jakie myśmy mieli i mamy 
preiansię do p. Dobrowolskiego. Pan lawni, 
mimo stylizowania streszczenia swej mowy i 
mimo widocznej chęci wykręcania się sianem 
z całej tej nieprzyjemnej dla niego awantury, 
nie może ixeyė na to, by nauczycielstwo za- 
ponniało, iż p. ławnik oskarżał je o brak pra- 
cy epolecznej i że p. ławnik zarzucał nau- 
ozycielom, iż spełńihi swój obowiązek peda- 
gogiczny i zgodnie ze swem sumieniem usto- 
sunkowali się wobóc zarządzeń władz szkol- 
nych. 

Nauczycielstwo Sosnowca przeczyta uwa- 
jle i ten ustep artykułu, w którem p. Da; 
browolski niedwużnacznie stara się o wpro- 
wadzenie do Związku nanozycieli zamętu, 
rozdwojenia i stawia jednych nanczyc”li 
przeriw dfnr'm. Ta brzydka i niegodna pre- 
zeza Rady szkolne: robota będzie i musi być 
odpowiednio napłętmownna. 

Dha ihfbrmacji miejscowego nauczyoielstnea 
stwierdzamy, że obrona subwencji na wyższe 
kufsy nauczycielskie w Sosicwcu bynaj- 
mniej nie była taka trudna na posiedzeniu 
Rady miejskiej, jak to twierdzi p. Dobrowol- 
eki w swjem tłomaczeniu się, nikt bowiem 
na posiedzeniu Rady przeciw subwencji nie 
występował. Jeden tylko r. Barański bronił 
tej pozyoji, sizreślonej przez Komisję skar- 
bową. Natomiast na samem posiedze- 
niu Rady nikt z radnych, ani też nikt z Za- 
rządu miasta nie motywował konieczności 
utrącenia subwencji dla nauczycielstwa na 
wyższe kursy. O tem, jakie zarzuty istulcją 
przeciw nauczycielom, dowie:zielśmy się 
dopiero z ust przewodniczącego Rady szkol- 
nej. Były one tak silne zarówno w tonie, jak 
i w treści, że radny Bzrańsxi zmuszony był 
replikować į bronić nauczycielstwo przed p. 
Dohbrowelskim, wytykając p. ławaikowi, że 
od nauczycieli żąda się pracy bezińtereso- 
wnej, tam zaś, gdzie jest praca płatna, bie- 
rze się do wykładów sędziów i adwokatów, 
choć z lepszym skutkiem mogliby pracować 
nauczyciele, posiada ący kwalifikacje > za- 
kresu nauczania. 

W początku swégo artykułu p. Dobrewol- 
eki powiada, że nasze Oświetlenie jego nie- 
fortunuego przemówienia mó zaszkodzić > je 
go pracy społecznej, między innemi, jako 
przewodniczącemu Rady ezkolnej. 

O tem, że niepraktykowana napaść na 0- 
gól nauczycieli może zachwiać p. Dobrowol- 
ekim jako przewodnieżącym Rady ezkolnej, 
dowiadujemy się również dopiero od p. ła- 
wuko., le takie stawianie kwestji wyrażne 
łuż mów o tem, o 0 p. ławn:kowi chodzi... 
Wylazło szydła z worka. Po żJemaskówaniu 
jego fałszywe: gry wobec nauvzycieli p. Do- 
browslst zląkł się o stanowisko w Radzie 
szkotnej į dlatego w sposób coprawda nies 
zręczny usiłuje tu i ówdzie schlebić nauczy- 
«ielstwu. 

Z naszej strony nikt się o zaszczytne eta- 
nowiska w szkolntotwie nie ubiega i pod tym 
względem mamy zupehi'e czyste eumienie. 

Paa Dobrowolski, który konsekwentnie nie 
umie, czy nie ma odwagi wypić piwa, które 
nawarzył i podaje tył wobec naszego ~’ * w, 
daje tem eamem świadectwo sóble, iż mie 
można go traktować poważnie. 


OD ADMINISTRACJI. 


Nowoprzębwwalący srenameratorzy 
otrzymaja bezpłatnie poczatek dro- 
.kuiąeej się powieści p. t. „Niebte- 
ska Balustrada“, oraz poprzednie 
numery Bleczielnego dodatka ilu- 

strowanego. 1662-11 
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„KURJER ZACHOUNI”. — 


wforak IZ marea 1927 roku. 


(ls nmntzyiela o proecie Rady sokole 


Radny i kierownik szkoły p. Barański na- 
desłał nam pismo treści następującej: 

W Nr. 12 „Głosu Zagłębia” w artykule 
„W świetle prawdy”, podpisanym przez p. 
'Tadevsza Dobrowolskiego, wyczytałem ku 
memu zdziwieniu, że „wnioski radnego Ba- 
rańskiego, dotyczące niektórych pozycyj, mia 
ły charakier raczej demonstracyjny i że 
województwo pozycie te i tak skreśliłoby 
it. d“. Wobec tego i ja „w świetle prawdy* 
pozwalam eobie przytoczyć dosłownie te „de- 
monstracyjne* wnioski moje, a już czytelni- 
cy niech sami ocenią, gdzie tu jest demon- 
siracja. 

1) Podnieść pozycję na opał dla szkół o 
3.700 zł., t. j. z 20.300 zł. na 24.000 zi., gdy 
Wy lział szkalny proponował 81.300 zł. 

2) Na oświetlenie szkół podnieść z 6.100 
zł. na 8.100 zł., t. j. o sumę stawianą przez 
Wydział na założenie instytucji elektrycznej 
przy azkole nr. 10 na Środuii. (Zresztą te dwa 
wnioski po zapewnieniu mnie przez wicepia- 
zy.enta j. Tarzę, że proponowane przez Ko- 
misie budżetową sumy z całą pewnością wy- 
starczą, — cofnąłem.) 

3) Utrzymanie telefonu przy szkole nr. 2 i 
założenie przy szkole nr. 10 na Środuli i w 
tych szkołach, gdzje wieczorami odbywnją 
się lekcje M. U. L. i M. S. D. 

4) Pozycję „na materjały do robót ręcznych 
uzuzełnić słowem i narzędzia oraz podnieść 
z 9.860 zł. do 5.000 zł“ 

5) Na organizację wyższych kursów nau- 
czycielskich utrzymać sumę proponowaną 
początkowo przez zarząd miasta 4.500 zł. 

6) Na zomoc dla uczniów szkoły gówiiczej 
i Lutatczej w Dabrowie podnieść z 300 zł. do 
5.000 zł. 

7) Wstawić potrzebną sumę (jaką niech o- 
kreśli Wydział budowlany) na budowę mi 
gimnastycznej ; mieszkań dla woźnych przy 
sokole nr. 7 na Pogoni. 

Oto są wnioski „demonstracyjne“ r. Barań- 
skiego, odrzucone przez większość Rady miej 
skiej z wy atkicm T00 zł. na teicfony przy 
szkole nr. T i nr. 10. Za odrzuceniem tych 
wniosków głosował ip. T. Dobrowolski, pre- 
zes Rady szkolnej. 

"Telefony w szkolach, szczególnie w tych, 
gdzie się odbywają zajęca wieczorowe, przy- 
czymiają się do polepszenia frekwencji gdyż 
kierownik może bezpośrednio komun:kować 
się z pracodaweq uczniów, umożliwiają, wzy 
wanie szybkiej pomocy lekarskiej w nagłych 
wyjwikamh, nenwają niepotrze* ; korespoa- 
dencję z miejseowyemi władzamt i głużą do 
załatwienia całego szeregu spraw pilnych. 

Gdyvy p. Dobrowo!ski za rze” choć raz na 
lekcję robót ręcznych w naszych szkolach, 
glzie cała praca chłopeów odbywa się kozi- 
kiem na brzuchu, to nie pisatby, że domaga- 
nio się 1.640 zł. na zakup dla szkoły ohoćby 
po jedym wansziacie stoarskim, piłki, he- 
beka, osika — j Aemonstracjy. A już 
chyha wnio = 5.000 zł. subsydjum dla We- 


u 


dnych uczniów szkoły górnicząj, synów pra- 
cującego proletanjatu, aby mogli się kształ- 
cié w górmietwie, z którego przecież w Zagk- 
biu przeważnie żyjemy, — nikt nietylko z 
pp. radnych, ale i z publiczności za demon- 
stracyjny nie uważał, tylko jeden p. D. Zre- 
sztą nie był to tytko wo:ogek, ale gorąca pro- 
éba namczycielawycbowawcy do oiców © tę 
drobną pomoc dla ich własnych synów. Ja 
nie mogę obojętnie patrzeć, jak mamnuuje się 
zdolna młodzież z braku możności ksstałce- 
nia się. 

O subeydjum dła W. K. N. nie będę jnż pi- 
sał, gdyż ta sprawa została należycie przez 
innych ujęta i wyświetlona, powtóre, nie 
mór'bym spokojnie pisać o niej, gdy p. Do- 
browolski głosował za nią, usposobiwszy u- 
przednio nieprzychylnie radnych z lewicy w 
swojem .ełnem niesłusznych pretensyj do 
nauczycielstwa przemówieniu. To też w tem 
miejscu muszę p. Dobrowolskiemu za ‘ego o- 
bong zamiast podziękowania przypomnieć 
słowa: „Broń mnie Boże od przyjaciół, bo z 
nieprzyjacióm. sami damy zobie radę“. 

A może demonstracją było domaganie się 
budowy sali g!mnastytznej przy szkole, w 
której 800 z górą dzieci przez całą zimę i w 
dni stotine pozbawione jest możności rozwi- 
jania awoch wątłuchnych sił? 

Żoby województwo te pozycje miało skre- 
stić, tego wni ja, ani nawet p. D., ani na 
chwilę nie przypwzczaliśmi, gdyż były to, jak 
sam p. D. zaznaczył, drobne pozycje i „skąd 
inąd słuszne potrzeby w deiedzinie oświaty”. 
Na jedne przypiezozenie p. D. godzę cię, że 
miał podstawę spodziewać się, iż po utrące- 
niu przy:cszonych wyżej  „demonstmcyj- 
mych wniosków* na oświatę, a szafowanie 
groszem na inne mniej pilne po: zeby, będę 
głosował przectw budżetowi, gdyż muszę być 
konsekwentnym. Zresztą sam p. Dobrowoj:ki 
pize, że r. Barański „oficjalnie stwierdził” 
i dodatnie strony w bo”"łecje na oświatę, n 
od siebie dodam, że tenże r. B. prosił Radę, 
aby i nadal «z'à po tej drodze, a szczególnie 
pe drodze rozbudowy i uzdrowotnienia lokali 
szko'nych. Więc skądżeby mu potem przyszło 
do głowy zgłaszać wnioski demonstracyjne? 

Mnie się zdoła, że p. D. w swem przemó- 
wieniu za daleko zabrnąt i radhy się z 
jakoś wyksęcić, dlatego tak a ŚE 
pawi". 

Nawołując nanozycielstwo do pracy epo- 
leeznej, niechże p. D. nie utrudnia mu tej 
zbożnej pracy i nie podburzą przeciw nie 
mu rodzieów dziatwy szkolnej swojemi : y- 
stąpieniami, obliczonem: na tani efekt, a krzy 
wdząćemi ogół nauczycielski. 

Co się tyoży postęzcwania Związku P. N. 
S. P., to *m'em zapewnić p. Dobrowolskiego, 
że Związek ma swoje wytyczne i bez „Świa- 
tłych i życzliwych rad | uwag obejdzie się i 
z drogi qróstej i uczciwej nie zejdzie. 

A. Barański. 
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Kinoteatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj. 
Udziałowy: „Znak Zorry“. 
„Oaza“: „Półświatek paryski”, 


W sprawie handlu w okresie 
przedświątecznym 


Celem ułatwienia zakupów  sw:qtecznych 
62e'okim warstwom oraz ludności wiejskiej, 
która w Wielkim Tygodniu przeważnie już 
z` pów świąterwych mie robi, robotnicy 
zaś į pracownicy biwrowi otrzymują pobory 
na początku miceciąca, Stow. polskich kup- 
ców i przemysłowców chrześcjan w Łodzi 
wystąpiły do władz o uzyskanie poawolahis 
o:wierania ekiepów do godz. 9 wieoz. na dwa 
tygodnie przed świętami Wielkiejnocy. Mo- 
żeby za tym przykładem poszły również Sto- 
wdrżyszenie kumców w Zagłębiu 1 wszczęły 
odpowiednie starania. 


W sprawie egzekutorów Kas chorych. 


Przed kilkunastu dniami obiegła prasę 
Zaglębia Dąbrowskiego fałszywa wiado- 
mość, podana przez tutejsza dzienniki w 
notatki dziennikarskiej, że Kasa chorych 
nie ma prawa do utrzymywania egzeku- 
torów 1 do przeprowadzania egzekucyj. 

Wiadomość ta jest nieścisłą. Ministe- 
rjum pracy i opieki społecznej jeszcze 
przed dwoma laty stanęło na stanowisku 
dopuszczalności utrzymywania własnych 
egezkutorów i swojem reskryptem z dnia 
19 lipca 1025 roku nr. 275-U-3 prawo to 
Kasom nadało. O ileby jeszcze pracoda- 
wcy obowiązani do opłacania składek, 
kwestjonowali prawo Kas do ściągania 
zaległości przez własnych egzekutorów, 
to Kasy oprócz wymienionego środka ma- 
ją jeszcze inny środek prawny również 
bezsporny, a przewidziany w art. 58 ust. 
TI Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. t. zw. 
klauzulę egzekucyjną. 

Tyle miałby zarząd Kasy do wyjaśnie- 
nia w sprawie utrzymywania egozkutorów 
| przeprowadzania egzekucyj, oraz musi 
jeszcze wyjaśnić, że dotychczasowa pro- 
cedura przy ściąganiu składek od praco- 
dawców w niczem nie ulegnie zmianie, 


Ładny profesor. 

W restauracji „Oristal* w Będzinie miało 
mieie w ubiegłą sobotę charakterystyczne 
zajście, które dzięki tylko taktowi kilku osób 
nie przybrało innych form. Otóż pomiędzy 


Zarząd pow. Kasy chorych w Sosnowcu ! godz. 9-—10 wieczorem, kiedy sala resiaura- 


nadesłał nam nastepujące wyjaśnienie. 


l cyjna była yrząpełniona zubliczaością, nagle 


s 
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wstał od jednego ze stolików jakiś wysoki, 
szczupły mężczyzna, wyglądający na inteli- 
gerta i zaczął głośno krzyczeć: niech żyje 
komunizm, żądamy uwolnienia więźniów po- 
litycznych oraz posłów komunistycznych! 

Na sali powstało zamieszanie i kilka osób 
powstało od stołów, ehcąc dać dorażną nau- 
czękę agitatonowi bolszewiokiemu, dzięki je- 
dnak interwencji niektórych osćż poważniej. 
szych zajście zakończyło się spokojnie, gdyż 
o wypadku zawiadomiono tylko poiicię, a 
emisanjuszowi kazano nieawłocznie opużcić 
restaurację. 

Jak się okazalo, gorliwym propagato: am 
haseł bolszewickich jeet niejaki Hutko, profe 
sor jednego z gimnazjum w Będzinie. 

Nie czekając ma załatwienie tej sprawy 
przez władza szkolne, które niewątpliwie po- 
zbawią takiego osobnika prawa wykładania 
w szkołach publicznych, należy spodziewać 
się ih dyrekcja gimnazjum 
niezwłocznia usunie ze swego zakładu par- 
szywą owcę, która prawdcpodobnie tylko . 
dz.ęki dobremu kouepirowaniu się otrzymała 
stanowisko wykładowcy, 2 obecnie pod wpły 
wem alkohom pokazała istotne oblicze. 

Oczywiście za postępek nanozycialą zarząd 
gimnazjum oie może brać odpowiedziałności 
tembardziej, że p. H. został polacony przez 
T. N. 8. W. z Warszawy. 


Materjał tramwajowy już nadszedł. 

Niedawno zamieściliśmy pooteszującą wia- 
domość o wysłaniu z Angliji materjału po- 
trzobnego do budowy linji tramwajowej w 
Zagłębiu. Oi} w dniu wczorajszym nadszedł 
do Zagłębia pierwszy tranport szyn, w ilo- 
ści 8 kim. toru. Prawdopodobnie w tych 
dniach nadejdzie reszta materjału i o jle po 
zwOli atan pogody, budowa linji tramwajo 
we; wkrótce się rozpocznie. 

W sprawie tej zamieścimy otszemieżni, 
wyjaćnienie, ta zaś chcemy tylko dodać, iż 
budowa tak potrzebnego środka lokomowji 
zaczyna się wreszcie realizować. 


Kurs dia oficerów strażackich 
w Sosnowo. 


Związek straży pożarnych wajewódz- 
twa Kieleckiego organizuje specjalny 
dwutygodniowy kurs dła oficerów Btraży 
pożarnych przemysłowych i miejskich, 
który trwać będzie od 27 marca do 10 
kwietnia wiącznie. 

Wykłady odbywać się będą codziennie 
w dni powszednie od godziny b do 9 wie 
<zorem, w niedzielę od godziny 8 rano 
do 2 popołudniu. 

Zgłoszenia kandydatów ma ten kurs 
przyjmuje kancełarja inspektoratu przy 
uł, Kołłątaja 3 tel. 63 lub tel. 44 sosno- 
wiecka straż pożarna ochotnicza do dnia 
23 bm. włącznie. 


„Czarowne piękno przyrody Tatr". 


Drięki staraniom koła N. O. K. na Florzw 
inteligoncja Zagłębia będzie miała możność 
wysłuchania niezwykle interesującego od- 
ozytn. Na zaproszenie wspomnianej organi- 
zacji przyjeżdża do Dąbrowy prof. akademii 
górniczej w Krakowie i pierwszorzędny zna- 
wea Tatr p. Walery Goetel, który w niedzielę 
27 b. m. w dużej sali Ogniska wygłosi pre- 
akcją p. t. „Ozarowne piękno przyrody 
"Tatr", Sustrowaną przezroczami. Dodać na» 
leży, iż prof. Goetel „wygłorił niedawno od- 
ożyt ben w Pradze, gdzie wzbudził prawdziwy 
zachwyt i uzmamie. Przezrocza, które będą 
wyświetlane podczas odczytu są najpiękniej. 
sze jakie wogóle o Tatrach zrewone: przedsta 
wiają one Zakopane, Tatry polekie I czecło- 
słowackie, jak również projekt parku naro- 
dowego. Bilety w cenia od % gr. do 1 zł. 


Żebranie re” "cze. 

Onegrlaj w sokolni przy kopalni Ronard w 
Sosnowcu odbyło się zebranie przy udziale 
700 robotn:ków. Bekrelarz związków zawodo 
wych Bilnik zdawał relację z przebiegu kon- 
toremcji g Radą Zjazdu w sprawia nowych 
warminków pracy, Nastęnnie zabierali głos w 
aprawie kas emerytalnych członkowie PPS., 
oraz członkowie „Pracy Polskiej”: Trzęsie 
miech, Gałęziowski i lajos, przeciwstawia- 
jąc się nielogicznym wywodom socjalistów. 


Przewtóczi2 się autobusu, 
Autobus nr. 1784, kursujący potniądzy So~ 
enowoem a Czefidzią, prowadzony przez kio= 
rowcę P, Wapiennika, uległ w ubiegłą sobu- 
tę wypadkowi, który ba szczęście nie po- 
ciągnął za sóbą poważniejszych nastąpsiw. 
Otóż kiedy attobus podjeżdźał do Czeladzi, 
nagie z niewiadomej przyczyny kierownica 
odmówiła posłuszeństwa, skutkiem czego au- 
tobus wp.. :ł do przydrożnego rowu, gdzie sią 
przewrócił. /adący, w liczbie 5 osób, jak rów 
nież kierowca i konduktor odnieśli lekkie o- 
brażenia. Jak twierdzi kierowca, wypadek 

spowodowało pakuigcia kierownicy, 
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„Maciek Samson“ na scenie 


W ub. niedzielę Tow. mueyczno-drama- 
tyczne „Harmonja* w Golonogu wystawiło, 
po dłuższej przerwie, drugą zrzędu sztukę 
secniozną, nie mniej godag uwagi, niż po- 
przednia („Śluby rybackie”), p. t. „Maciek 
Sunon“. Z odbywanych prób, nie wyłącza- 
iac nawet ostatniej, nie wróżono sobie zbyt- 
niego gukcecu, liczono cię nawet z tem, że 
sztuka może się nie udać, Tym=zascm przed- 
sawienie niedzielne dowiodło, że jest wprost 
przeciwnie. Sztuka cała zostala odegrana bog 
zarzutu, gdyż pewne uchybienia, obok świet 
nej gry poszczególnych amatorów, nie mogą 
być nawet brame w rachubę. To też salwy o 
kiasków. nietysko pod koniec każdego aktu. 
ale i podczas akcji, dowodzą, jak się widzom 
pelcbała. Zasługę taką należy przypisać p. 
Bazrrowi, który poświęceniem i pracą pod- 
niósł grę każdej osoby do poziomu aktorów 
zawodonysh. Wobec tak wielkiej pracy nie 
natężałoby poprzestać na pokazaniu tak świe 
tnoj gry ‘tko „Florze*, ale pokazać ją guzie 
mdzżaj pp. Będziowi, Niwce.. A może i So- 
snowiec nię ezczędniiby uznamia dla „Har- 
mończyków*. Jak wskazuje tytuł sztuki, 
gwna rolę grał Maciek (p. Bazgieł), który 
odłaniem się sztuce zdołał wywiąsać się z 
zadania wspaniale, oddając każdy moment i 
każdy ruch boz na'mmiejszych uchybień. Le- 
rezym od niego, ze wzę:qfu na odmienną TO- 
ię, był Wrzawa (p. Baretik), który odznaczał 
się świetnie oddawaaym djalektem  chtep- 
skim. I wyglądem, ruchami i mową przedsta- 
wiał typ prawdziwego wlościanina. Na ich 
poziomie gry stał też Pazzcza (p. Sobczyk). 
świetmie pływarzający rolę Fika i Boberek 
(p. Żywiecki). Reszta amatorów nie wiele od- 
biegała grą od wyżej wymienionych, a do 
ważniejszych z pośród nich zaliczyć trzeba 
Dybuka (p. żyłko), posiadającego piękny a- 
kent, Margocię (p. Bazarnicką), która za 
swe śpiewy również powinna być. ohok Bo- 
berka, nagrodzona oklaskami, ueieszną Śli- 
zową (p. Żórkówma), Sztykla (p. Gala), który 
choć krótką miala ro'e, ale tak wspaniale ją 
Odsworzył, że powinna być nawet zaliczona 
do najpigkszych. Obok tych godni uwagi by- 
li: Kuba (p. Wit), jego przyjaciel Stach i 
„zwierzchność gminną“ wraz z wójtem (p. 
Kwaćniak) na czele, oraz Kwaśniakowa (p. 
Wrześniowa). Zawiodła dobra stale i megąca 
p gcé dobrze, gdyby tylko nie lekceważyła 

> Qwaakowa (p. Cybówna), która pomimo pe- 
wnych niedobrych momentów i tak nieźle na- 
ogół wywiązała się z zadania. Nie można też 
ns zarzucić i etatystom, z pośród których 
niektórzy zwłaszcza mieli dobrą mimikę. Za- 
kończona została sztuka krakowiakiem, któ- 
Ty na okrzyki „bs“ musiał być powtórzony. 
Publiczność podobnie, jak na „Ślubach rybac 
kioh* zancisiła salę po brzegi. 


—rzyk. 
Strajk krawców. 

W ub, tygodniu w Sosnowcu zastrajkowałi 
pracownicy krawieccy wylonywujący roboty 
damskie, wezoraj pmzystaąpih do strajku kraw 
ty męą:cy. Powodem strajku żądanie podwyż- 
ki piae, 

Werbował do Niemiec. 

Gradzik Władysław z Czeladzi (Będzińska 
18) wyłudzał pieniądze od bezroobtnych pod 
pozorem werbowania ich na roboty sezonowe 
ło Niemiec. Podejrzanym agentem zajęła stę 
policja, 

Małpa i „trzy blaszkić, 


Małpa Leopold, zamieszkały w Niwoe (Szo 
»owa 24), przegrał do zawodowego oszusta 
Lorenca - Aleksandra (Pańska 46) 20 zł. w 
ytrzy biaszki*, Ograny Małpa zwrócił sie po- 
niewczasie ze skargą do polici. 


Skazanie awanturników, 


() Przed Sądem okręgowym w Sosnowou 
kangli w dniu 21 b. m.: 21-letni Józef Mali. 
nowski (wieś Lgota, gm. Kosiegłówki), 20 
kini Albin Wyniórkiewicz (wieś Pohuianka 
Em. Myszków) i 28-letni Stefan Kurpioe (w. 
Czarna Struga gm. Żarki), oskarżeni o zakłó. 
tenie spokoju publicznego i opór‘ policji. 
„Dnia 13 czerwca r. ub. jeden z funkojosa- 
tuszy policji został wysłany do wsi Kozie- 
Ełówki, celem odprowadzenia osk. Malinow- 
skiego do aresztu gmmego nn mocy wyro- 
ką Sądu Tokojn w Żarka b. Posteminkowy 


Iny zaczął stawiać gwałtowny opór, przy- 
zem osk. Wypiórkiewicz i Kuqios wmieszałi 
do zasśea, pragna odbić Mafmowskiego. 
> policjant przy pomocy nadbie- 
przodowu” a zdołał Maiincwskiego od- 
vinnas do aresztu. Awanturnik, zanim za- 
pa tO go za kratkami pobił obu policjan- 
i obrzucił ich stekiem wymysłów. 
skazał Malinowskiego na miesiąe Wig- 


netat Malinowskiego zupelnie pilanego, a; 
Idy chciał spelnić dane mu polecenie, oskar= 


„KURJER ZACHODNI“, — wtorek 22 marca 1977 roku. 


zienia, Wypiórkiewiczą na 2 tygodnie are- 
sztu z zawieszeniem wykonania kary na prze- 
ciąg dwuch lat, Kunpiosa zaś uniewinnił. 


Za pochowanie dziecka bez wiedzy 
księdza. 


() Dnia 21 bm. Sąd okręgowy w So- | 


snowou razpatrywał sprawę mieszkańców 
wsi Mrzygłód pow. Będzińskiego, Stani- 
sławy Kurdybelskiej (lat 20) i jej ojczy- 
ma Pawla Molika (48). Otóż w dniu 22 
czerwca ub. r. Kurdybelską powiła dziec- 
ko nieślubne, które po upływie półtorej 
godziny zmarło. Oskarżona zamiast zawia- 
domić księdza o urodzeniu się i zejściu 
dziecka, poprosiła swego ojczyma, aby zro 
bił trumnę i pogrzebał dziecię. Molik speł- 
nił jej prośbę. 

Po naradzie Sąd na zasadzie art. 208 


U. P. K. skazał Kurdybelską na 7 dni a- | 


resztu, Mollka zaś uniewinnił. 
Złodziej skazany. 


(0) W dniu 19 czerwca ub. r. o godzinie 
1830 w Zawierciu przy ulicy Grunwaldz- 
kiej obok toru kolejowego dwaj posterun- 


Padi 


twuwlącia W firno L. 


kowi pol. państw. zatrzymali jakiegoś o- | ze Związku cechów, a przyłączyły się do 
sbnika, niosącego na plecach worek, w ! Związku fryzjerów. W końcu wybrano za 


którym znajdowało się 30 kilogramów wę- 
gla grubego, pokropionego wapnem. Po- 
nieważ zachodziło podejrzenie, że węgiel 
ten pochodzi z kradzieży, przeto osobnika 
owego, który okazał się 23-letnim Fran- 
<iszkiem Gralem (Narutowicza 1), odpro- 
wadzono do komisarlatu. Okazało się póź- 
niej, że z pociągu towarowego, który przy 
jechał w tym dniu z Laz — zrzucono więk- 
szą ilość węgla. 

W epilogu Gral zasiądł na łąwie oskar- 
żonych przed Sądem okręgowym w So- 
snowcu, który skazał go na miesiąc aresz- 
tu z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 

Odpowiedzi Redakcji. 

Pam W. M. Czesław Mazurek, Amery- 
ka Południowa, Brazi-Parana, Gmajuvira 
— (Qoutenda. 

Pan St. Leszczyński. O nadużyciach, 
dokonanych ze szkodą dla Pana, dowie- 
dzieliśmy się ze źródła, którego ze wzglę 
du_na obowiązującą nas tajemnicę reda- 
l kcyjną, ujawnić nię możemy, 
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kontit I K. Jaskólski. 


FAŁSZOWANIE LIST PŁACY I KSIĄG BUCHALTERYJNYCH, 


W firmie C. Lubliński i K, Jaskólski w 
Grodźeu od pięciu lat pracowal buchal- 
ter 

Franciszek Skierski, 

Skierski oprócz ksiąg buchalteryjnych, 
prowadził również listy płac robotników 
i dokonywał wypłat. W bieżącym miesią 
cu dzięki inżynierowi Deloffowi 

zostały wykryte nadużycia, 
jakie od dłuższego czasu uprawiał Skier- 
skl. 

Nadużycia te polegały na fałszowaniu 
list płacy przez Skierskiego oraz na wpi- 
sywaniu w księgach buchalteryjnych i ra 
portach dziennych, nieprawdziwych cyfr. 
Skierski mianowicie wykazywał inny stan 
przepracowanych godzin przez robotni- 
ków w kartach rozrachunkowych, a inny 
w listach płace. Zamiast np. przepracowa 
nych przez robotnika 24 godzin wpisane 
było 167, zamiast 7 — 149 itp. 

Pieniądze za fikcyjne godziny 

zabierał Sttienski dła siebie. 
Przypuszczalnie zdołał on w ten sposób 
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varmeso 


Wiadomości ze Sląska. 


zdefraudowąć 2.000 zi., 
a może i więcej, co nie zostało dotych- 
czas dokładnie stwierdzone. 

Skierski, widząc, że został zdemasko- 
wany przez inż. Deloff, aby ratować się, 
zaczął szantażować. Napisał mianowicie 
do niego list, 

w którym grozi, 
że w razie gdyby został zdemaskowany 
ze swych machinacyj przed policją on 
wówczas wyciągnie na świątło dzienne 
rzekome nadużycia firmy 
na niekorzyść Kasy chorych, skarbu pań- 
stwa itp. 

Również wysłał list do Centrali firmy 
do Warszawy z insynuacjami na inż. De- 
lofta. 

O postępowaniu Skierskiego 

inż. Deloff zawiadomił policję 
która defraudanta aresztowała 16 bm. Ba 
dany przez policję Skierski do popełnio- 
nych nadużyć częściowo się przyznał. 

Na podstawie zebranych dowodów oraz 
zezmań policja prowadzi dalsze śledztwo. 
|+|. 


> 


Proces Habsburgów z Rządem polskim. 
PRZEDMIOTEM SPORU JEST MILJONOWY MAJĄTEK. 


Jak, już donosiliśmy, w dniu dzisiej- 
szym rozpoczyna się w Cieszynie proces 
wytoczony Rządowi polskiemu przez b. 
arcyksięcia austrjackiego Fryderyka Hab 
sburga i jego syna Albrechta o zwrot 
skonfiskowanych swego czasu dóbr t. zw. 
„komory cieszyńskiej". 

Ze względu na olbrzymi objekt sporu 
proces ten budzi ogromne zainteresowa- 
nie. „Komora cieszyńska" obejmowała 
bowiem przed wojną 641 kilometrów kw. 
i stanowiła 28 proc. powierzchni b. Śląska 
austrjackiego. Obecnie większa część 
tych ziem leży w granicach Czechosło- 
wacji, jednak skonfiskowany przez Pol- 
skę majątek przedstawia mimo to olbrzy 
mią wartość. W skład dóbr wchodziły: 
2 zamki, 19 gmachów mieszkalnych, 13 
gorzelni, olbrzymi browar, fabryki wódek 


Dziennikarze polscy i 


Z okazji niedzielnych uroczystości na- 
rodowych na Śląsku przybył do Katowie 
cały szereg dziennikarzy krajowych i za 
granicznych. Najwybitniejszymi gośćmi 
z polskiego świata dziennikarskiego byli 
Kornel Makuszyński świetny literat i kry 
tyk, który pozostał jeszcze na Śląsku i w 
dniu dzisiejszym wygłosi odczyt w tea- 
„rze katowickim „o śmiechu pana Fredtv 


i ikierów, oraz sławna na cały świa: mie 
| czarnia, która ekgportowała masło da E- 
giptu, Wloch itp. 

W dniu wezorjszym wyjechali z Kato- 
wie do Cieszyna delegąt prokuratorji ge- 
neralnej p. Sahanek i radca tej prokura- 
torji p. Górnisiewicz, którzy na procesie 
reprezentują skarb polski wraz z adw. dr. 
Michejdą z Cieszyna. Arcyksięcia Fryde- 
ryka zastępują adwokaci lwowsoy: Grek, 
Pięracki, Allerhand i Mildwurm. Pozatem 
spodziewany jest przyjazd kilku profeso- 
rów uniwersytetu jako znawców prawa 
międzynarodowego, korespondentów pism 
i t. p. 

A A akta procesowe Habebur 
gów wynoszą ponad 300 stron druku in 
octawo. 


zagraniczni na Śląsku. 


wym“, Gustaw Olechowski znakomity po 
wieściopisarz i publicysta, oraz Kazimierz 
hr. Dunin - Markiewcz również znany po- 
wieściopisarz i publicysta. i 
Dziennikarze polscy i zagraniczni zwie 
dzili wczoraj zakłady przemysłowe Gór- 
| nego Śląska między innymi Król. Hutę i 
| Chorzów, poczem prawie wszyscy opuści 
* li wieczorem Katowice 


Ogólnopolski zjazd fryzjerów w Katowicach. 
DONIOSŁA UCHWAŁA. — NOWY ZARZĄD 


W ub. niedzielę odbył się w Katowi- 
cach ogólnopolski zjazd fryzjerów zrze- 
szonych w polskim związku fryzjerskim. 
Zjazdowi, w którym wzięli udział delega 
ci z wszystkich dzielnic Polski, przewodni 
czył prezes związku fryzjerskiego p. Misz 
ko z Szopieńic. Śląską Izbę rzemieślniczą 


; reprezentował na zjeździe poseł Sobota, 
i zaś Związek polskich rzemieślników i 
f przemysłowców p. Śmigielski. W czasie 
kilkugodzinnych obrad powzięto szereg u 
chwał w sprawach zawodowych, a mig- 
dzy imnemi tą, aby cechy fryzjerskie, 
| szczególnie górnośląskie. wystepowały 


rząd Związku z dotychczasowym preze- 
sem p. Miszko na czele. Zjazd połączony 
był z doskonałą wystawą fryzjerską. 


Teatr Polski w Katowieach. 


Kornel Makuszyński i Stefan Jaracz. 

, We wtorak dnia 22 marca znakomity literasi 
i krytyk Kornel Makuszyński wygłosi przed 
przedstawieniem komedji A. Hr, Freulry „Damy 
i huzary* odczyt p, t, „O śmiechu pana Fredro. 
wym“. W komedji „Damy i huzary“ gni go. 
śuinnie świetny artysta tęaimu Namodowmemo w 
Warszawie Stefan Jaracz. Początęk o poduśenię 
1.30. Bilety do nabycia w kaei teatru, 
Środa, dnia 23 b. m. „Niziny”, 

Czwartek, dnia 94 b. m. ..Sprzedana namocza 
na“ o gulinię 8 popołudniu, 

Ozwartek, dnia 54 b. m. „Kościuszim pod Ra 
eławicami* wiecxrem. 


Sobota, dnia 26 b. m. „Damy i humry“, 


Wyjazd wojewody śląskiego. 

W dniu wezorajszym wyjechął do Wam 
szawy wojewoda śląski dr. Grażyński ce- 
lem złożenia sprawozdania o pobycie 5wo 
im w Genewie. 


Stan bezrobocia na Śląsku, 


W ostatnim tygodniu sprawozdawczym 
to znaczy od 9 do 16 bm., liczba bezrobo- 
tnych w wojew. Śląskiem wzrosła o 480 
osób i wymosi obecnie 47.377. Z tego przy 
pada na górnictwo 4074 osób, na hutnie- 
A a na przemysł metalowy 3146 
osób. 


Świadczenia na rzecz bezrobotnych 
w Katowicach. 


Ekwiwalent świadczeń w Katowicach 
na rzecz bezrobotnych (rozdział zięmnia- 
ków, węgla, odzieży itp.) w r. 1926, od. 
powiada kwocie 550.000 zł .Przeciętna i- 
lość bezrobotnych w tym roku wynosiła 
w Katowicach 4235 osób, zatem koszta 0- 
pieki społecznej stanowią na głowę okoła 
130 zł. Jeżeli doliczyć do tego sumy wpła 
cone w 1926 r. tytułem zasiłków ustawo- 
wych, tj. 1.770.006 zi., to koszta ogólnej 
opieki na rzecz bezrobotnych w Katowi- 
cach wynosiły w zeszlym roku około 548 
zł. na głowę. 


Odczyt w Stow. inżynierów i techników. 


„Polskie Stowarzyszenie inżynierów i 
techników województwa Śląskiego, Koło 
katowickie zaprasza na odczyt z dysku. 
sją p. t. „Nasze najpilniejsze zadania ko- 
munikacyjne*, który wygłosi inż. Józef 
Skałka z Krakowa w wielkiej sali konfe: 
rencyjnej dyrekcji kolei państwowych 
przy ulicy Dworcowej w Katowicach w 
dniu 23 marca b. r. (środa) o godz. 8 
wiecz. 

Główną treścią odczytu będzie rozwa» 
żanie problemu kanału wodnego Górny 
Śląsk — Toruń, w której to sprawie w 
dniach ostatnich na powyższy temat od- 
były się w Katowicach konferencję dla 
spopularyzowania tej idei wśród ogółu 
społeczeństwa i ustalenią pewnych wy- 
tycznych w celu zrealizowania togo przed- 
sięwzięcia. 

Protest przeciw komunistom. 


Przed sądem okręgowym w Qieszynit 
toczył się temi dniami proces przeciwko 
22 komunistom, między innymi członkom 
okręgowego komitetu partji komunisty- 
cznej w Bielsku. Głównymi oskarżonymi 
byłi: Józef Beiser, Henryka Betterówna, 
Ernest Betler, Władysław Drabik, Stani- 
sław Piątkowski i Karol Joksz. 
Wszyscy oskarżeni zostali uwolnieni od 
winy i kary ma mocy werdyktu ławy przy 
sięgłych. 

Niezwykła sprawność. 
Na obchód piebiscytowy w Katowicach 
oddała katowicka dyrekcja kolei. 69 pa- 
dzwyczajnych pociągów do użytku ludno 
ści. Pociągi te nadchodziły na stację w 
Katowicach w minutowych odstępach cza 
su. Mimo to transport wielotysięcznych 
rzesz przybyszów odbył się zupełnie spra 
wanie dzięki świetnej pracy kolejarzy. 


Układy zarobokowe w przemyśle Śląskim 
We czwartek, dnia 24 bm. odbędą się 
w Związku pracodawców w Katowicach 
uklady zarobkowe dla pracowników u 
mysłowych «ciężkiego przemysłu śląskie- 


Dolar w Katowicach. 
W dniu wczorajszym płacono w Kalo- 
wicach za 1 dolara w obrotach między- 
bankowych 8.95 — 8.96 gl, przy - 4poa 
kojnei tendencji 
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Wyświadczycie zęb o m 

Waszym największe dobro- 
dziejstwo, przyzwyczajając 
się do regularnego pielę- 
gnowania ich Odole m, 


Że sportu. 


K S$. SOSNOWIEC — R. K. G. S. ZA- 
GŁĘBIE. W niedzielę dnia 20 bm. na boisku 
miefsikiem w Dabrowie Górniczej odbyły się 
zawody koleżońskie pomiędzy: K. S. „50- 
snowiec* — R. K. G. S., „Zagłębie“ z wyd 
kiem 6:8 (1:1) na korzyść R. K. G. S. „Zagłę- 
bie”. Wztawieni do pierwszej drużyny Puz 
młodszy i Tuszyński w zupełności nia nada- 
ją się, jak również Sularz i Kazibudzki, któ- 
izy w wielkiej mierze przyczynili się do tak 
wysokiej przegranej, pomimo doskonałej o- 
brony. Należy wyróżnić z K. S. „Sosnowiec 
Puza (starszego), który grał b. dobrze. 


OA TAPE WIĘPĘ TW FO"FIT"ICĘ TZM 
Projekt ustawy 
aktorskiej. 


Po wygłoszonym w dniu 13 b. m. w tea- 
trze Ćwiklińskiej i Fertnerð referacie w apra- 
wie projektu ustawy aktorskiej, autor pro- 
jektu, p. Seweryn Wandycz, udzieśł nam na- 
stąpujących w tej sprawie wyjaśnień: 

— Wszystkie dziedziny pracy, wszystkie 
zawody, doznają ochrony prawa, jedynie 
zawód aktorski i praca artystyczna na set- 
nie ochrony prawnej jeszcze się nie docze- 
kały. Stosunek prawny aktora do przedsię- 
biorcy teatralnego opierał się dotychczas na 
zasadzie umowy, zawierane: rok rocznie po- 
"między Z. A. S. P-em a Związkiem dyrckio- 
rów. Umowa ta jest dobrowolna i może być 
każdej chwili zerwana. Po upływie czasu do- 
browo!nej umowy nie nie chroni aktora. 
Ten stan rzeczy wymaga uregulowania praw 
nego, a ze wzyłędu na odrębny charakter 
pracy scenicznej, wymaga uchwaleniu rów- 
nież odrobnej ustawy o prawie aktonskiem, 

W Austrji uchwalone w 1922 r. „Das Ge- 
satz Über den Bilhnend:enstvertrzg" (Salt 
spielergesiitz) rezuluje całkowicie stosunek 
służbowy aktora i gwarautuje mu wszelkie 
prawa, oraz ściśie okresla zakres jego obo- 
wiązków. Wszystkie odstępstwa od pustiti- 
wień ustawy są nieważne. W Niemczech u- 
mowa taryfowa, zawarta pomiedzy związkiem 
aktorów | dyrektorów scen niemieckich, 20- 
stała w r. 1919 zatwierdzona przez min. pra- 
cy. 

Projekt polskiej ustawy aktorskiej określa 
charakter prawny kontraktu, przepisy doty- 
czące zawarcia kontraktu, oraz obowiązk:: 
1) aktora: czas trwania kontraktu, czas i mie; 
ste pracy scenicznej, sprawą ról (aktor w pe- 
wnych wypadkach może nie przyjąć roli), 
prób, zastepstw i t. p., 2) dyrektora: wynagro 
dzenie, dostarczanie kostjumów, udzielanie 
urlopów. przedstawienia benefisowe (aktor 
może sobie zastrzec w kontrakcie część do- 
chodu), kary porządkowe, kary umowne itd. 

Projekt jest już całkiem przygotowany w 
formie ustawy, wymaga jednak uzgodnienia 
ze stronami zaijnteresowunomi. Po nzgodnie- 
niu i uwzględnieniu ewent. poprawek, prze- 
dłożony będzie Sejmowi do ogłoszenia w for- 
mię ustawy, względnie wyjdzie w formie roz- 
porządzen:a Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Spolziować wię mrżna, Że w tej czy innej 
formie ustawa aktorska ukaże się śeszcze w 
roku bieżącym. 
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Popieraicie ! Prenumaraje:e! 
„KURJER ZAGHODNY”. 
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Miłość i 


<KURJER ZACHODNI“, — wtorek 22 marca 1927 roku. 


zemsta kobiety 


Nr. 80. 
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(Fidora) 


Według głośnego dramatu WICTORA SARDON, ilustraj ący 
w sposób jaskrawy duszę kobiety kochającej. 
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Strzały do włamywaczy. 


PRZECZUCIE WŁAŚCICIELA SKLEPU RZEŹNICZEGO URATOWAŁO SKLEP 
—0D RABUNKU. 


b 

Wezoraj po północy do sklepu rzeźni- 
czego Muchy i Włosińskiego przy ul. Pił 
sudskiego 61 w Sosnowcu usiłowało do- 
stać się dwuch nieznanych osobników 

w celach rabunkowych. 

Złodzieje zdoławszy oderwać kłódki. zo 
stali spłoszeni przez jednego ze współwła 
ścicieli, zamieszkałych w tym samym do- 
mu. Spłoszeni uciekli, lecz po to tylko, 
ażeby po godzinie wrócić; celem obrabo- 
wania sklepu. Właściciel sklepu 
p. Mucha, jakgdyby przeczuwając zamia- 

ry złodziei, 

nie poszedł spać, lecz czuwał w oknie 
swego mieszkania. I rzeczywiście około 
godziny 2 popółnocy zlodzieje przybyli. 
Czuwający p. Mucha widząc rabusłów, 


dobierających się do sklepu, 

strzelił do nich z okna z rewolweru. 

Zaalarmowany strzałem patrolujący po 
sterunkowy przybył na miejsce, a widząc 
nciekających dwuch osobników wezwał 
ich do zatrzymania się. 

W odpowiedzi na wezwanie jeden z Ta- 
busiów strzelił do posterunkowego z re- 
wolweru. 

Strzał na szczęście był chybiony, 
Wówczas i policjant zrobił użytek z bro- 
ni, oddając do uciekających trzy strzały 
z karabinu. 

Korzystając jednakże z ciemności zło- | 
dzieje zdołali umknąć cało. 

Dalsze śledztwo celem wykrycia rabu- | 
siów prowadzi policją. 


Krwawy dramat rodzimy, 


OJCIEC ZAMORDOWAŁ DWOJE DZIECI I POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 


W ubiegłą sobotę dzielnica wołska w 
Warszawie stała się widownią ponurej 
zbrodni. Sprawcą okazał się niejaki Boni- 
facy Rosiecki, lat 36, rzemieślnik, zamie- 
szkały przy ulicy Młynarskiej nr. 10—12 
wraz z rodziną, składającą się z żony Ja- 
dwigi, dwuch córek: 14-letniej Ireny, 12- 
letniej Marji, oraz dziesięciomiesięcznego 
synka, Wałdemara. Znajdując sę ostatnio 
bez pracy, a bojąe się wpaść w nędzę, R. 
chwytał się przygodnych zajęć, handlował 
garderobą, a także próbował szczęścia na 
drodze hazardu. 

W ubiegłym sezonie wyścigowym widy- 
wano Rosieckiego stale na wyścigach, sta 
wiającego znaczne sumy, rezultatem cze- 
go byla przegrana 5000 złotych. W ten 
sposób Rosiecki zamiast poprawić swój 
byt, doszedł wkrótce do ruiny. Będąc w 
rozpaczy, posłał do żony list, w którym 
zawiadomił ją, że zmuszeny jest popełnić 
samobójstwo, znalazłszy się w położeniu: 
bez wyjścia. Jednak w ostatniej chwili od- 
wróciła się karta. Rosiecki wygrał znacz- 
niejszą sumę w karty, powrócił do dumu 
i przez pewien czas żył wraz z rodziną z 
wygranych pieniędzy. (Gdy gotówka była 
już na wyczerpaniu, Rosiecki za resztę 
pieniędzy nabył trochę garderoby i począł 
nią handlować. Dokonawszy jakiejś szezę- | 


śliwej tranzakcji zarobił 300 złotych. Do- + 
wiedziawszy się o tem przyjaciele R., wcią 
gnęli go do domu gry, gdzie calą tę go- t 
tówkę przegrał. Wracając stamtąd R. po- | 
stanowił raz skończyć już z życiem, a je- 
dnoczaśnie pociągnąć za sobą te dzieci, 
które najbardziej kochał. 

Przyszedłszy do domu, Rosiceki wysłał 
żonę swą po zakupy wrąz z najstarszą 
<órką Ireną, sam zaś pozostał w domu z 
dwojgiem młodszych dzieci. Teraz przy- 
stapt do wykonania swych zamysłów. 
Najpierw zastrzelił 10-miesięcznego syna, 
leżącego w kołysce, następnie układająca 
się właśnie do snu córkę, Marję, poczem 
dwoma strzałami w pierś sam pozbawił się 
życia. 

Powracająca żona z najstarszą córką, | 
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nie mogące dostać się do mieszkania, mu- 
siąły z pomocą sąsiadów wyważyć drzwi. 
Zabójca i samobójca leżał pośrodku mic- 
szkania, trzymając w rękach zaciśniętych 
rewolwer, w kołysce z podniesionemi nóż- 
kami de góry, leżał martwy Waldemar z 
przestrzełoną piersią, na łóżku — zwinię- 
ta w kiębek, cała we krwi Marja. 

Lekarz pogotowia stwierdził śmierć 
wszystkich trzech ofiar. Wkrótce też na 
miejsce wypadku przybyły władze poli- 
cyjne, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Kronika go 


NASZA ESKADRA HANDLOWA odbywa 
obecnie następujace rejsy: „Poznań“ i „„Kato- 
wice“ ładują w Gdańsku kopalniaki, z któ- 
remi popłyną do Calais we Francji,  „Kra- 
ków* wyruszył z Gdyni z ładunkiem węgla 
do Szwecji, „Wilno“ podąża z Maimo bez ła- 
dunku do Gdańska po ładunek podkłalów 
kolejowych, z któremi poplyme do Londy- 
nu „Toruń* jest w drodze z Göteborg (Szwe- 
cja) do Gdyni po ładunek węgia do Danii. 
Stan liczebny naszej eskadry handlowej y3- 
większa się o jedną banderę. Liga Żeglugi 
polskiej przeimuje w tych dniach od władz 
wojskowych transportawiec wojskowy „War 
ta”, który w krótkim czasie wyruszy w pierw 
szą podróż, jako statek handlowy. 

TOWARY KOLONJALNE. Na rynku to- 
warów kcionja!nych obroty się zwiększyły. 
Detaliści zaopatrują się w towar ze względu 
na zbiżające się święta. Warunki sprzedaży 
w hurcie indywidualne, przeważaćo racham- 
ki © warte do 30 dni lub pokrycie w gotówca” 
10—25 proc., reszta ua weksle z terminem 
do 40 dui. Nomją w hurcie za 1 kg. w loco | 
skład: smalec holenderski w skrzynkach 25 ł 
kg. — 3.50 zł; za 100 kg. w dolarach: masło 
kososowo jadalne w beczkach 170 ke. — 30 


spodarcza. 


dol., Soja I w beczkach 170 kg. — 24.50, olej 
kokosowy Ceylon — 26, kwas kokosowy ja- 
sny — 22.50, kwas oleju archidoweg: 
19, olaj parmowy biały—24.50,łój teohmiczny 
uwstralsjskc 22, kalafonja franouska—15.25 
—16, masło kakaowe Van Houten „A“—104, 
mleko w proszku Vollmich w skrzynkach 
50 kg. — 55, Magermilch — 33 dolary, sar- 
dynki framouskie „Tertras* w skrzyniach 
100 mwlołelc — 260 zł za skrzynkę, badjon 
za 1 kg. 7.15 zł. Cynamon Cassia Lignea — 
4.15, Vera prima 4.65, waniljowy Ceylon Ka- 
neli Ekee 2 — 16.83, wanilja Tahiti krysta- 
Ezowana 38.50, goździki 6.80, imbir japoń- 
ski 5.63, muwzkatowa gałka 25.95, muszka- 
towy kwiat 35.80, Eście tobkewe 3.20—3.40, 
pieprz biały Muntok 10.46, pieprz czarny 
Lampong 6.31, ziela angielskie 6.08. 
MATERJAŁY BUDOWLANE. Na ryzu 
matonjałów budowlanych ruch stosunkowo 
ożywiony, jednakże nio w tym stopniu, jak 
się ogólnie spodziewano. Tówiaczy sią to 
brakiem kredytów budowalnych i małą ini- 
cjatywą prywatną. Z poszczególnych mate- 
rjałów robiono osiatnio dość znaczne obro- 
ty cegłą. Drotme partie cegły sprzedawano 
gza gatówkę, większe orzy 50 nrpe- pokryciu ' 


, nem do 3 miesięcy. Stati 


gotówkowem, a 50 proc. weks'owam z termi 
i solidni othbiorcy 
o:rzymują towar prawie wyłącznie na kre- 
dyt. Za tysiąc sztuk cegły maszynowej (któ- 
ra znajduje ostatnio coraz większe zastozo- 
wanie) wymiaru 250xX120X60 płacą 60 zł. 
loco cegielnia, a za 1000 sztuk cegły ręcznie 
wypalanej 45—55 zł. Ine matenjały budo- 
wiane notują następująco: cement 8 zł. za 
100 kg. loco wagon stacja załadowcza (9 zł. 
loco skład), wapno 3.20 zł., loco wag. stacja 
załad. (6.50—5.80 loco skład), deska stolar- 
skie I gat. za 1 m. sześcienny 180, ciesiekskie 
100 zł., kafle polewane 0.18, niepołewane 
0.36 za sztukę. 


Z giełdy warszawskiej. 
Ceduła giełdy warszawskiej z d. 21.3.2' 


AKCJE. 


Bank Dyskontowy 16.50—16.25—16,50 
Bank Handlowy 6.75, Bank Polski 127.50 
—124,50—128.00, Bank Zachodni 3.60— 
3.67—3.65, Bank Zjedn. Ziem Pol. 2.50— 
2.65, Bank Spółek Zarobk. 16.00—15.50 
—16.00, Cerata 0.80, Kijewski 0.35—0.30 
Puls 7.50, Wildt 0.17—0.18, Zgierz 1.95 
El. Dąbrowa 58.00—59.00, Brown Bove- 
ri 2.80, Siła i Światłog5.00—94.00—97.00 
Chodorów 118.00, Czersk 0.78 — 0.76— 


| 0.80, Częstocice 2.70—3.00—2.95, Gosła- 


wice 10.00—75.00, Michałow 0.57—0.56 


| —0.58, Cukier 4,60—4,85, Firlej 68.00— 


62.00, Łazy 0.35—0.36—0.34, Drzewo 
0.75—0.80, Wysoka 7.00, Węgiel 99.00 
—90.00—100.00, Polska Nafta 0.51— 
0.53, Nobel 4.50—4.45—4.70, Cegielski 
36.00—36.50, Fitzner 6.50—6.40—6.50, 
Lilpop 23.25—22.25—28.50, Modrzejów 
1.50—7.20—37.65, Norblin 131.00—130.00 
Ortwein 0.48—0.47, Ostrowiecki 16.75— 
16.50, Pocisk 2.80—3.15, Rohn 0.75— 
0.80, Rudzki 1.65—1.62—1.72, Staracho 
wice 3.00—2.91—3.00, Ursus 2.45—92,55 
—2.50, Zieleniewski 18.00—18.25, Za- 
wiecie 32.00—34.00—38.50, Borkowski 
2.60—2.80—2.75, Żyrardów 15.75—16.75 
—16.60, Jabłkowscy 0.29—0.30, Syndy- 
kat 3.25, Haberbusz 113.00, Spirytus 3.50 
—3.65, Żegluga 0.34. 


WALUTY I DEWIZY, 


Dolar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyn 
43.56, Paryż 35.13. Wiedeń '126.10,-Pra- 
ga 26.57, Włochy 41.22, Belgja 124.78, 
Szwajcarja 172.56, Holandją 359.10. 

'Tendencja dla akcyj początkowo słaba, 
później mocna, dla walut niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dmia 21.3 1927 r. 


Żyto 41.50—42.50, Pszenica 52.00— 
55.00, Jęczmień zwykły 31.00 — 34.00, 
Jęczmień browarowy 33.15—36.75, Owies 
33.50—34.50, Ospa żytnia 27.50—28.50, 
Ospa pszenna 28.50, Maka żytnia 70 proc. 
61.00, Mąka żytnia 65 proc. 62.50, Mąka 
pszenna 65 proc. 76.00—79.00, Ziemniaki 
fabr. 8.00, Ziemniaki jadalne 10.50— 
11.50, Groch polny 49.4)—54.00, Groch 
Wiktorja 78.00—88.00, Seradela 22.00— 
24.00, Wyka 35.00 — 37.00, Peluszka 
39.50—32.50. 

Uzposobienie stałe. 


Kącik humorystyczny. 


j $ 
Pewien humorysta paryski wstąpił do 

świeżo otwartej wielkiej restauracji, już 

głośnej ze zdzierania swych gości, 

Gdy mu podano rachunek za spożyta 
potrawy i wypite wino, humorysta kazał 
zawołać właściciela restauracji i spytał: 

— Czy to rachunek dla mnie? 

— Tak, panie! 

— To pan mnie nie zna” 

— Nie, panie; 

— Jestem przecież jednym z pańskich 
kolegów, kochany panie! 

s — A to co innego! Należy się panu w 
takim razie, naturalnie, dwadzieścia pięć 
procent ustępstwa. 

Gdy humorysta zapłaci, restaurator od 
prowadził go aż do drzwi swego zakłądu 
i spytał uprzejmie: 

— Przepraszam kolego, gdzie znajduje 
się jego restauracja? 

— Ależ ja nie jestem restauratorem! 

— Jakto, wszak slyszałem, że pan jest 
moim kolegą? 

— Tak, panie — odparł humorysta, a 
nachylając się do ucha restauratora sze- 
qnął: — Ja jestem także złodziejem! 


t 


TEENE. 


"af 251mm. kw. powierzchni. 
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„KURJER ZACHODNI" — wtorek 22 marca 1927 rokm. 


4 całej Polski, 
CKRADZENIE KOŚCICŁA W TARNOWIE, 


W ciągu ostatnich dwuch miesięcy doko- i 
nano w różnych okoiicach kraju większych i 
kradzieży w kcżs'ołach. Niewiele z nich do | 
czukuio się wykrycia sprawców i to wlaśnie j 
«%mniela ich coraz bardsej i zachęca do dal- 
szych prób, W rych dniach znów do košcio- 
ia parljalnego ks. ks. Fiiipinów w Tarnowie 
za pomocą wiamania dow eig zioczyńcy, 
loórzy skradli kika złotych i srebmych na- 
tavi kożelelnych i worów ogólniej wastości 

| tydasy złożych. Na miejstu przestępcy | 

wawili przez zapomnienie oamą ręka ; 


izka onz pokrwawiony bandaż, dzięki k:6 i 
yu miejarowa potieja, prowadząca śledz- i 
nto, zdołgłę wpaść na ślad errawców, któ- | 
rych ares wata, Sa to: Stanisław Ceinarski I 
ze wsl Gum Jan Rodrigie:, Francizsk | 
Kiasiernsor, Piotr Lavski i Józef Jasiek | 
z 'Fnrnowa. W czasie rewizji, dokonanych | 
w eh miezkaniaeh, zmalczigno wszystkie | 
skradzicze w kościele przećmiowy. | 


ARMJA — SZKÓŁĄ OBYWATELSKĄ 
DLA ŻOŁNIERZY. 


Prowadzona w wojsku od szeregu lat 
akcja oświatową Towarzystwa szkoły lu 
dowej w Krakowie wydala znowu piekne 
wyniki, W garnizonie krakowskim zakoń į 
czoeno wlaśnie pięciomiesęczny kurs dla 
analfabetów, który ukcńczyżo 1266 _żol- 
nierzy, pochodzących przeważnie z Pole- | 
sia i Wolynia. Wszyscy ci żolnierzę pod- : 
dani zostali egzaminawi. poczem mastąni- f 
ło uroczyste rozdanie świadectw W obe- 
eności wojewody, dowódey O. K, i in. 


ILE S TALI POSIADA POLSXA? 


Wedlug przeprowadzonej ostatnio re, etra- 
cji, istnieje obesnie w Polsce 634 szyiań u- 
gómych (państwowych, powszechnych, pu- 
blicznych, komunalnych, społecznych : Pry- , 
watnych) z Hezba łóżek 47.187, Szpiiali z$ 
spetjaiyyeh dla chorych psychicznie po sada- 
my ŻE z liczną łóżek 10.126. Zestawinjąc j0- 
wyższe Mczry z |tozbą ludności i obszarem 
państwa, przeżuzmy się, że 1 łóżko ta cho- 
rvch ogólnych przypada na 576 mie:zkąn- 
ców | 8.29 kim. kw. powierzchn:, jedno zaś 
dla peychoznych na 2.685 mieszkańców i 


aan 


OBÓJZA I POTRÓJNY MORDERCA. 
Na. fotwarku Biskupice rozczrała się krwa- 
wa sceną, jakiej zdaje się jeszcze w dziejach ` 
nie było. Oto powróciwszy do demu z sądu, 
gdzie zost skr =y na 8 miesiące więzienia 
ta rodziców, wlościanin miejscowy 
terz Danik, będąc pijany, uderzeniem 
siekiery zamordowat ?d5detaeyo ojca swego | 
"Tadeusza | 60-letuia matke Mazję. Nadto, | 
giy na pomoc mordowanym nalieg z są- | 
ciedniej izby szwagier szaleńca, 50-letni Ka- i 
rol Szwanz, rodzony bra: jego Jan i siostra ì 
Zoka — rozwócieczony morderca zaczął Go I 
niech etalat z rewotweru, kładąc trupem 
szwagra | ciężko raniąc brata i siostre, Deko- 
nowszy tego krwawego pogiomu, zbrodniarz 
wyczemany fzycznie I negwowo pobiegł ca 
komory | tam, rztotwszy ie na worki, legł 
ujęty ciężz'm snem. Ta okoliczność właśnie 
tionamocla przybyłęj na wezwanie sacia- F 
dów policji do ujęcia mordercy, który osa- | 
dzogy: tymczasem w wolkowysk'm areszcie | 
$iedczym. odlany zosimnie pod sąd pod za- | 
rzutem powójnwego mazderstwa i ojcabójstwa. 
| -+ ETERNO LI TEI 


Mord rabunkowy nod miastem. 


Częstochowa jest jednym z centrów, Z 
których rozehodz! się „miljon“ dróg i tra 
któw w różne strony, 

Poza szosami: warszawską prowadzącą. 
na Wyczerpy i Mstów, krakowską, wro- 
cławską na Herby, kiobnieką itd, wiele 
dróg polskich wiedzie przez Zawodzie do 

irowa i dalej, przez Kiedrzyń, Czarny- 
las i Lubojnię itd. 

Na wszystkich tych szosach t drogach 
dawne przedwojenne bezpieczeństwo ną- 
leży do przeszłóżej, Dziś nikt, nigdy tam 
niczego nie jest pewien. 

Otóż znów. jak nam donoszą. na drodze 
Polnej pod sumą Częstcelową 

miałeziono trupa 
mężczyzny % poderżniętem gardłem. W 
tupie poznano kumea trzody chlewnej z 
Częstochowy, Wiadyslawa Jędrysiaka. 
Rodzina zamordowanego stwierdziła, 


rn TUNE M. „NN 


+=. zizi o 


ie wyszedł cn przed 3 dniami z domu z 


wię! szą sumą pieniędzy na zakup trzody. 
i riea tych przy zabitym nie znale 


- zion 


£4 Czasie energicznych dochodzeń. pro 
"dzonych przez policję śledczą powiatu 
ý ociówskiega, zdołano wpaść na ślad 
*Drawców chydnego "mordu, których are 


4 


į cay jego 


Bztowano, 


Są to: Józef Filipek, mieszkaniec wsi ' 


Aleksandrja pod Częstochową i Włady- 
sław Jędrysiak, nigdzie nie meldowany, 
którzy do rabunku 

przyznali się, 


i wobec niezbitych dowodów winy. Miano- 
wicie podczas rewizyj, dokonanych przy 
nich obu oraz w mieszkaniu pierwszego 
, Z nich, znaleziono portfel z dokumentami 
» oraz część pieniędzy zrabowanych zamor 
I dowanemu. 


Breud koronacją obrazu Matki doskiej Ostrobramskiej, 


GARŚĆ WSPOMNIEŃ 


Ojciec św. Pius XI, znany ze swego oj- 
cowskiego przywiązania do Polski, zezwo- 
lit na dokonanie koronacji obrazu Matki 


| Boskiej QOstrabramskiej w Wilnie. Qudow- 


ny ten wizerunek jest czczony nietylko 


przez katolików, ale także przez prawo- j 
sławnych. Nawet mahometanie j staroza- 
t konni, przechodząc przez Ostrą Bramę, u- 


chylają kapelusza. 
Przy tej sposobności godzi się przypom- 


nieć, że pierwszej na świecie koronacji o- : 


brazu©iatki Boskiej dokonał papież Grze- 
gorz IX w 732 r. w Rzymie. 


W tym czasie bowiem powstała sekta ; 


obrazobureów, którzy głosili, że oddawa- 


, nie czci obrazom i rzeżbom wyobrażają: 
bałwochwal- | 
godnem pogan, an ie prawowi- ; 
tych chrześcjan. Obrazobórcy palili pu- ; 
* hlicznie obrazy święte na stosach, a idee 


cym Boga i świętych jest 
stwem, 


ich wesziy pónźiej do kościoła protestan- 
ckiego. 


Stolica apostolska przeciwstawiła się | 


stanowczo propagandzie obrazoburców. 


- Wtedy to powstała myśl przedstawienia | 


Matki Boskiej jako królowej. Wiązało się 
to z objawieniem św. Jana Ewangelisty, 
który w Apokalipsie widział niewiastę, 
oblecznoną w słońce, pod jej nogami księ- 
życ, a na jej głowie koronę z dwunastu 
gwiazd. 

Nazywano zaś Maikę Boską królową, 
a nle cesarzową, gdyż, jak zapewniali u- 
czeni teologowie średniowieczni, 
rzowa jest do srogiego rozkazywania, a 
królowa od miłościwego panowania“. 


Kura z 


Wychodząca w Leningradzie  „iorasuzja 
Gazeta“ donosi o nastęrmjącem auteutycz- 
nem wydarzoniu: Pewien włościanin, zsanie- 
szkały w powiecie Trockim, miał zapłacić w 
urzędzie skarbowym 88 kopiejek. Ponieważ 
dlnżnik na wielokroine urgeucje za strony 
urzędu podatkowego nie reagował, wysłano 
do niego miiiejanta, który należność miał o- 
sobiście zajnkasować. Funke osarjusz mili- 
cji przekonał się jednak, iż dłużnik istotnie 
jest czło» 'ekiem zupełnie niemajętnym, gdyż 
iajątek składał się z jednej... ota- 
rej kury. Wobec tego milicjant spisał ma miej 
sen „akt ubóstwa", w którym jednak na nie- 
szczęście wąpomniał o kurze dłużnika. Po- 


konsultacja lekarska przez Atlantyk, 


Miljarder amerykański, p. C., zamieszkują- 
cy awego czasu w nadsekwańskiej stolicy, 
która się stała niejako drugą jego ojczyzną 
— zapadł nagle na zdrowiu, w swej słynnej 
amerykańskiej rezydencji, położonej w po 
blizu Nowego Orleanu. Liczni znamieniei le- 
karze, nie odstępując ani na krok od łoża 
chorującego nababa, zajęli sią jego zdro- 
wiem, pielęgnując pacjenta starannie 1 umie- 
jętnie. Ale pan C. 
życzył sobie konsultacji z pewnym ich pa- 

ryskim kolegą, 
doktorem Imbert, który Niegdyś w Paryżu 
przez długie miesiące czuwał nad jego zdro- 
wiem. 

Niestety dr. Imbert, przywiązany do Pary- 
ża obowiązkami zawodu i liczną klijentelą, 
nie mógł marzyć o wyjeżdzie do Ameryki. 
„Zatelefonuj pan do mnie“, brzmiało tele- 
graficzne naleganie pacjenta. W Londynie 

przygotowywano właśnie połączenie radjo- 
telefoniczne 

z Ameryką, mające służyć publiczności jed- 

nak dopiero za kilka dni. Ze względu na 

ważność sprawy, dr. Imbert uzyskał poz- 

wolenie korzystania z połączenia „eszcze 

przed oficjalnem otwarciem. 

Już we wtorek o 6 zrana stawił się dr. 
Imbert w londyńskiem biurze telegrafic:nem, 
ale skutkiem różnicy w rachubie czasu, 0- 
bsługa telsfoniczna ze Stanami Zjednoczo- 
nemi rozpoczyna się dopiero po godzinie i 
minut 30 po południu. 

Imbert postanowił czekać. 
O godz. 1 minu: 35 dostał związek z No- 


wym Jorkiem. Ale w tejże chwiii nastrę- | 
d czyła sią nieoczekiwaną trudność. Dr. Im- Ý 


; 
„cesa * 


HISTORYCZNYCH. 


j W 17 w. ustalono specjany ceremonjał 
liturgiczny, obowiązujący przy korona- 
cjach cudownych obrazów. W r. 1631 pa- 
pież Urban VIII dokonał w Rzymie pier- 
wszej koronacji według nowego ceremo- 
; njalu. 
į _ W Polsce, gdzie cześć dla Najświętszej 
į Panny Marji szczególnie się rozwinęla, 
| dopiero jednak blisko w sto lat później 
| przyzdobiono złotą koroną obraz Matki 
Boskiej Jasnogórskiej dnia 8, września 
| 1717 r. Aktu tego dokonał biskup chelm- 
| ski Krzysztof Szemberg 
200.000 pielgrzymów. 
| W r. 1728 ukoronowano obraz Matki 
t 


w obecności 


Boskiej Kodeńskiej w Kodniu nad Bu- 

giem, ten sam, który świeżo był świad- 

kiem wręczenia kapelusza kardynalskiego 

nuncjuszowi Lauriemu na Zamku prze 
pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

| W Warszawie pierwsza koronacja od- 

| była się w kościele 00. Kapucynów w r. 

1739, w Krakowie u 00. Karmelitów na 
i Piasku w r. 1704. 

Koronacje te w dawnej Polsce odby- 
wały się z wielką wystawnością, przy a- 
syście tłumów pobożnych i oddziałów woj- 
! ska i rycerstwa. W chwili koronacji roz- 
legały się przepisane ceremonjałem salwy 
armatnie w liczbie 21. 

Niewątpliwie i w dniu koronacji obra- 
zu Matki Boskiej Ostrobramskiej rozlegnie 
się w grodzie Gedymina śpiżowy głos pol- 
skich armat, oznajmiających komu nale- 
, ży, że Wilno wrócone na „Ojczyzny ło- 
| no“, było, jest i zostanie po wszystkie 
czasy fortecą polskości. 

O A POETE HIRE "HE W "WW WT. LYON 


. e. 
licytacji, 
wiuvowy urząd skarbowy wyszedł jednak z 
załodania, że skoro Dimitrjew (tak się bo- 
wiem podatnik nazywał) ma jeszcze kurę, to 
nie może być mowy o zupełaem ubóstwie i 
nakazał kurę spieniężyć. Nidby w tem zre- 
sztą specjalnego nie bylo, glyż urzędnicy 
skarbowi są na całym świecie znani ze swej 
sumiemaości. Ciekawe jest jednak to, że ce- 
lem ściągnięcia z Dimitrjewa 88 kopiejek u- 
rząd skarbowy zmuszony był wydać 2 ruble 
na koszta podróży komisji licytacyjnej, któ- 
ra z miata powiatowego specjalnie musia- 
ła jechać końmi 18 kilometrów do wioski, 
gdzie mieszka Dimitrjew. s 


bert nie znał numeru telefonu swego pajen- 
ta. Powstałaby mala przerwa, gdyby stacja 
pana ©. znajdowała się w oficjalnym rooz- 
niku U. S.-A., ale wydawnictwo nie podało 
numeru telefonu miljardera. Pan C. dbały 
o spokój domowy, posiadał siację prywatną, 
a tajny je; numer 

znali jedynie zaufani przyjaciele. 
Naprćżno dr. Imbert ze łzami w oczach za- 
klina? telefonistikę nowojorską o wyjawie- 
nie tajemniczego numeru. Sumienna urzęd- 
niozka nie chciała ani słyszeć o tem. Regu- 
lamin jest regulaminem, a służba służbą — 
nawet w Ameryce. Czyżby ta drobna for- 
malność mogła być przyczyną zerwania ko- 
munikacji w tak doniosłych sprawach? 

Na szczęście dr. Imbert — prócz facho- 
wych zalet — posiadał rzadki dar wymowy 
i jego 

raka y e „plajdoyer“ zmiękczyło 

nieugięte serce 
Amerykanki. O godz. 2 minut 30 usłyszał 
wreszcie dźwięczny, donośny, nieco meta- 
liczny głos pacjenta: „How do yuo do“. 

Rozmawiali ze sobą przez trzy minuty, 
cztery następme zajęła narada ze zamorskie- 
mt konsyljarzami. O godz. 2 minut 40 za- 
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kończono rozmowę i obie strony wielce za- i 


dowolone zawiesiły równocześnie słuchawki 
na haczykach. 

Jako bezpośredni rezultat konsultacji u- 
kazał się następujący rachunek: 
7 minut po 5 funtów, czyli około 4.500 fr. 
Jeet to zbytek... bardzo wielki zbytek... ale 
nawet w Paryżu i w Ameryce można, gdy 
chodzi o to, taniej chorować. 


- 


Wieści z Rosji. 


LOS STATKU SOWIECKIEGO. 


Statek sowiecki „Pamiat Lenina“, na któ 
rym aresztowano sowieckich kunjerów dy- 
plomatycznych oraz żonę sowieckiego dele- 
gata w Kantonie Gruzenherga-Borodina, z0 
stał oddany przez władze chińskie do dyapo 
zycji rosyjskiego oddziału przeciwsowieckie 
go gen. G'ebowa. W obecności byłego preze 
sa rosyjsłk' ago przeciwsowieckiero rządu Da. 
lako-Wschodniego na statku podniesiono 
sztandar rosyjski o barwach narodowych. 
Mierkułow rozpoczął w Szanghau werbunek 
emigrantów rosyjskich, z których składać sią 
będzie obecnie załoga statku. 


CHIŃCZYCY W SOWIECIE 
MOSKIEWSKIEM. 


W Moskwie mieszka obecnie wielu Chib 
czyków, którzy podczas ostatnich wyborów 
do sowietów wystawili swą własną lite wy- 
borczą. Kandydat. Chińczyków zostaje nie 
wątpliwie wybrany, tak więc w sowiecie mo. 
skiewsk'm zasiadać będzie w przyszłości do- 
legat żółtych przyjaciół bolszewików. 7% inj- 
ejatywy „Towaszystwa odrodzenia Chin" od. 
było się w tych dniach w sali komunistycz- 
nej uniwersytetu moskiewskiego zebrania 
pozedwyboroze chińskiej ludncgd Moskwy. 
Sala, obliczona na 1000 miejse, z trudnością 
pomieścić mogła przybyłych na zebranie Chiń 
ozyków moskiewskuch. 


SOWIETXA WYSTAWA RUCHOMA 
UDAŁA SIĘ DO EUROPY. 


W tych dniach opuściła Rosją michoma 
wystąwa „Sowiecką szkoła pracy“, która 
zwiedz. cały szereg palutw europejskich. 
Wysiawa ta ma na celu zazmajomienie ogó 
łu europejskiego z działalnością sowieckich 
„szkół pracy“, szkólek freblowskich i t. d 
Eksponaty e..uiują się przeważnie z rysun- 
ków, kotekcyj i plakatów, wykonanych przez 
dziec! tezęszcza ące do szkół powszechnych. 
Wystawa 1--homa udała się z Moskwy do 
Kopenhagi. skąd skierowana zostanie do Ber 
lina, Wiednia i Pragi. 


WPŁYW ROZRYWEK NA STAN 
PSYLHICZNY CZŁOWIEKA. 


Laboratorjum w „Demu wypoczynkowym im 

Świerdłowa* w Moskwie przeprowadziło cieka 
wa badania, celem atwiezdzknia, jaki wpływ 
na organizm człowieka wywierają rozrywki 
kuliuralne.W przecągu trzech miesięcy podda 
no obserwacji ponad 135 robotników fizycz. 
nych w wieku od lat 18 do -10.3adan'a te wyka 
zały, że na psychikę wypoczywających ro- 
botników najlepiej wpływa czytanie gazet. 
Stwierdzono, iż czytanie gazet nie nuży, a 
polwecenię umysłowe, wywołane lekturą 
ozawopiim, trzyma się w g:anicach, dopu- 
szozamy:ch przy wypoczynku, Scamsę kuma 
togzzficzne i odczyty wywołują przejściowe 
zmużenie, koncerty zaś — zależnie od cha- 
rakteru muzyki — bądź to zuużenie, tadż 
na.mierne poJaiecenie. 


PRÓBA WYWIEZIENIA OBRAZU MATKI 
BOSKIEJ Z PIOTRCGRODU. 
Władze sowięokie zajęjy się śledztwem w 
tajemniczej sprawie wywiezienia obrazu Cus 

wnego Matki Boskie; Kazańskiej, znajqu» 
jącego się'w sogorze Kazańskim w PiQiro: 
grodzie. Obraz ten wywieziono da miasta 
Kolkino, gdzie został odnaleziony. Szczegó 
ły wywiezienia przedstawiają się tajemniczo. 
Władze sowieckie zmusiły osoby, w posiada- 
niu których obraz się zuajdował do zwrott 
dego soborowi Kazańskiemu. Istnieje przypu” 
szczenie, że obraz miał być wywieziony prze 
monarchistów rosyjskich zagranicę. 


PRZYMUSOWE LECZENIE ALKOHOLI- 
KÓW W ROSJI. 


W tych dniach odbyło się w moskiewskim 
instytucie dla studjum przestępczości posie- 
dzenie, poświęcone sprawie przymusowego 
leczenia alkohotików w Rosji sowieckiej. Po- 
ezezogóini mówcy wskazywali, między inne- 
mi, na to, że przymusowemu leczeniu podle. 
gaó powiuni w pierwszym rzędzie nałogów 
alkoholicy. Dla zarządzenia przymusowega 
leczenia komieczne jest orzeczenie specialne 
komisji lekansktej. oraz prawanodiy "a 
sądu. Profesor Osipow domagał się, by usta: 
lono minimalny czas leczenia alkohcë ków. 
gdyż dotychczas zazwyczaj chorych wypu 
8zczano ze szpitala zbyt wcześnie, co misa 
ten skutek, że niejeden z alkoholików już na 
zajnutrz po opuszczeniu szpitaia stawał ponow 
nie przed sądem. Postanowiono otworzyć w 
Leningradzie apecjalną lecznicę dla aikcho 
lików, gdyż instytut psychjatryczny, gdzie 
dotychczas leczono alkoholików jest prze 
Dałotony 


Rzeczy ciekawe, 


R"''QRD SZYBKOŚCI KOLEJOWEJ. 

Prasa berlińska podaje wiadomość, . któ- 
ra nawet na Niemcach dzisiejszych, oswojo- 
nych już z hyper-amerykanizacją przemy- 
słu rodzimego, uczyniła wrażenie fantastycz- 
nej nieomal seasacji i wywolała ożywione 
dyskusje. Dzienniki zamieściły mianowicie 
sprawogdanie z posiedzenia Easeńskie: Rady 
miejskiej, na którem ochwałono wniosek o 
przeprowadzaniu napowietarznej linji kotejo- 
wej, łączącej to miasto, stolicę wielkiego 
przemysłu hutniczo-metalurgicznego, z Ber- 
linom. Projekt ten opracownay został w po- 
rozumieniu z Kruppami, Thy:senamt i inny- 
mi nadreń:ko-westfalskimi miljonerani, Zdu- 
m.enie ogarnęło wszystkich, gdy dowiedzia- 
no się, że powągi na tej przestrzeni kurso- 
wać będą z szybkością 200 klm. na godzi- 4 
nę i to tylko w pierwszych okresie. Właściwa | 
zaś szybkość wynosić będzie 400 km. na go- ł 


„KURJER ZACHODNI". — wtorek 72 mama 1927 roku. 


du osiągnąć dzięki zastosowaniu konstrukcji 
kolejowe.. Z Essen do Berlina jeździć si 
dzie... na szklankę piwa! „Już dz r 
dzieć można z calą 
szybsży samolot nie zdoła dog 
skawicznego pociagu“, 4 dumg tny.czi 
sma berlińskie. 

NIEMIECKA SPRAWIEDLIWOŚĆ. 

W nacjonalistycznem piśmie niemieckiem 
ną Śląsku „Der Gesellige“ znajdujemy krót- 
ka, such sądowej, która w 
niewbla, ści nie wymaga da! 
d. — Piła (Scheinde- 
Uszkodzenie ciala. 


mull). 
darm Schultze z Gross. But 


zig (Buczek). 0- 
kręg Flatow. Według brzmienia oskarżenia, 
obraził syna rolnika Lupe z Gross Butzig o- 
raz dał mu w twarz, gdy ten, idąc drogą wiej- 
ską śpiewał polskie piesni, Wyrok: uwolmie- 
nie”, 


ZALUDNIENIE AUSTRALJI. 


na szeroką skalę emigrację do Australji, 
W tym celu udaje się do Sydney delega- 


i cja angielskich finansistów, przemysłow- 
* ców i kupców, by opracować na miejscu, 


Oskarżony żan- | 


nie z pełnomoenikami tamtejszych 
władz, pian akcji: budowę dróg, sieci ko- 
lejowej, miast, osad rolnych ete. Jak wia- 
domo, Austradja zajmuje przestrzeń 24 ra- 
zy większą od metropolji — posiada nato- 
miast zaledwie 6 miljonów ludności, na- 
daje się więc doskonale dla emigracji. 
Rząd londyński pragnie tym sposobem roz 
wiązać problemat bezrobocia, kompliku- 
jący całe życie gospodarcze kraju. 

WYDATKI FRANCJI NA PENSJE 

INWALIDZKIE. 

W odpowiedzi na interpelację parlamen 
tarną deputowanego Escudiera oświad- 
czył minister Marin, że w dniu 1-go stycz- 


| nia 1927 r. wynosiła ilość inwalidów, ko- 


rzystających ze stalych zapomóg państwo- 


Nr. 80. 


liczniejszy kontyngent stanowią byli kom- 
batanci, którzy stracili jakąś kończynę — 
404.606, drugie miejsce zajmują chorzy na 
płuca — 235.884, poczem wymienić nale- 
ży następujące kategorje — dotkmięci cier 
pieniami wzroku (27.281), uszu (17.720), 
twarzy (8.588), oraz obłąkani (14.502). 
Smutny plon wojny! 


KOMUNIZM W AMERYCE. 


Nakładem Nowojorskiego Inst. Nauk. 
Społ. ukazała, się w ostatnich dniach pra- 
ca Jamesa O'Nila pod tyt.: „Amerykań- 
ski komunizm“, w której autor dowodzi 
przy pomocy danych statystycznych, że 
ruch komunistyczny w Stanach Zjedno- 
czonych poniósł dotkliwe straty. W całej 
Ameryce znajduje się obecnie maksimum 
8.000 komunistów, Wysłani w 1920-ym r. 
do Moskwy na pouiną konferencję I-ej 
międzynarodówki dwaj delegaci, Nosowi- 


' cki į Preyna, okazali się w następstwie 


dzinę, 00 da się, zdaniom fachowców, boz tru- Rząd brytyjski zamierza zorganizować | wych okrągłą liczbę 100.000 osób. Naj- * konfdentami policji nowojorskiej, 


„Postrach miasta Capistrano* 


w roli tajemniczego mściciela Cabalera Don Diego 
$ Cantencilio Pontifera: 


DOUGLAS FAIRBANKS 


reżyserował Fred Niblo twórca filmu „ROBIN HOOD“ 


KINO-TEATR 


ii” ZNAK | ZORRY 


monumentalny dra | mat w 8-ciu wełsich 
aktach po << dług rowieści 
Johnstona M. 6. Gubleya, 


Nareszcie! 
(id czwartku 17 do 23 
wiącznie. 


liustrację muzyczną opracował znany artysta muzyk 
ED MUND SIEJA. 


i Posady i prace. : 
OES NUDE EENET Ea 


eh z ; SAN ł NU Potrzebny szewc na dąmską robo- 
O EŃ ; = tę, Sosnowiec, Czysta nr. 9 Ko- 
walski. 1917 


== nnn e 
Bra nauczycielka, panna inteligen- 
tna katoliczka, poszukuje posady 
nauczycielki domowel, bony do star- 
szych dzieci, względnie biurowej, na 
miejscu, lub na wyjazd. Zgłoszenia 
Sosnowiec, „Kurjer Zachodni” pod 
„Nauczycielka*, 1918-2 


| Lokate: 4 
e a a a a 


Drzyjmę inteligentnego Pana na 
mieszkanie, z stołowaniem lub 
bez. Baryń Sosnowiec, Piłsudskie« 


dzyny wązkołorowe 63 nn. 


Posiadamy szyny wązkotorowe 65 
mm. lużne i montowane na pod- 
kładach 5 cio metr. dług. w ilości 
około 5000 ton. Szyny używane, 
lecz pierwszorzędnej jakości Szy- 
ny znajdują się w obrębach Dy- 
rekcj: kol Wileńskiej ı Lwowskiej, 


f. „Józet Bili* Sn. z ogr. odp. 


Warszawa, Waliców 5 m. 33, 


tel 182-25, 106 98, 211-72 i 173-84. 
1700-3 


HEM 


1913 


CzoDki 
(z Kagutkiem) usuwają ból, swę 
dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żyłaki). Z 
Sprzedają większe apteki Z 


hemorofdalne Ciąseckiego 


W dniach najbliższych zostanie otwarty w Sosnowcu przy 
ulicy Piłsudskiego nr, 14 u wylotu 3 Maja magazyn wykwintnego 
obuwia Warszawskiej Fabryki 


| „Sokół Ignacego Łuczyńskiego 


Ogłoszenie o licytacji. 


Komornik pizy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re- 


PAARE ESE EEIT 
EDEZEZEZEJEZEDEJER 


wilu Olkuskiego, zamieszkały w Olkuszu, ogłasza na za- z goraz 1907 

sadzie art, 1030 u. p. c. że w dniu 30 marca 1927 r. ty 

o godz. 10 rano w Kalinowie w miejscu przechowania V i Nauka h 

odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, a WBA (2 vB a A i 
W OETA ORARET 


mianowicie: siedemnastu sztuk żywego inwentarza osza- 
cowanego na 5.240 zł,, a należącego do |ózefa Freifel- 
da w Kalinowie. 


1518 


SStenografji wyucza darmo listownie 
Redakcja Stenografa Polskiego, 
Warszawa, Szczygla 12. = 1524 


f 
Si aj $ 4 
| I GON 
NA > GAE BEE T TROPEA RIED 
masni! żadajcie w aptekach i dro- | 

i . erjach hygieułcznej przysypki dla 
Komornik Sądowy: Wew ere k, dzieci „PUDER DZIDZI” (z Kogut 
kiem, utrzymującej ciało RE OO 


PAAJCIE o SWOJE ZDROGIE 


„Szwajcarskie Gorz` 

mie Zioła" z mark 

4 „Koput* sa stosowan 
R przy chorobach żołąd: 


| Różne 


zdruwiu i czystości. 


om 


Cech Fryzjerów 1 Perukarzy w SOSROWCU. 


Kusa kroju, haftu, robót najnowa 


A AN t i z szych. Po skończeniu świadec= 
Niniejszym podaje sig do wiadomości członkom Cechu z ro- R ka, lszek,obstrokej two posadę i pracę. Katowice. ul. 
dzinami i zainteresowanyin że od I kwietnia b. r. będzie otwarty kamieniach żółciowych. — Słowackiego 19. 1911-2 


kurs trzechmiesigczny pod kierunkiem specjalnie sprowadzonych 
specjalistów z Krakowa i Katowic dla czesźnia i ondulicji Pań. 

Bliższych informacji udziela Starszy Cechu ul. Narutowicza 34 
telefon 1—31. 


„Szwajcarskie Gorzkie zioła” z 
naturalnym łagodnym środk em 
przeczyszczajacym, ułatwiającym 
lunkcje organów trawienia i dzia- 


Z powodu odebrania pieniędzy przez 
p. Hamczyków w Niwce roboty 

krawieckiej zacząć nie mogę. Z po- 

ważaniem F. Kwiat. 910 


lającym przeciwio otyłości Szwaj- 


* : DEY. R. M. carskie Gorzkie Zioła” pobudzają 
Hota Starszy Cechu Bonczek. Choroby ołuc || ZERA || zee ue. | 
Ą apteczne po złotych 1.50 za pudel- . 
i y p = ko. —Skład główny apteka A. Gą- | ZEE Z RKA WZA 
S 48 ALERT CEDE ..- |. aedi secklego w Warszawie, uł. Le 5 
a PORĘ ZEW ae gj | żkuówiny przez pp, Doktorów kn dż ARSE wola wa Awras Saard E T 
à ; alsam iocolan Age“ = 5 
à i przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu á paana wydaną przez A U. 
À | ułatwia wydzielanie siępiwociny, 
| wzmacnia organizm i samopo- i Pawee Jan zguon «siZ ag 
r | caue pra kaza ERY Kupno 1 sprzedaż, | chorycn 5 aTe- 4 
w ciała „Balsam Thiocolan Age" - + DE ZBYZĘNEEWIĄ 4 Sa rynke Kazimierz zgubi rejestra-- 
odziałaj | wędzidła wne | | Z powodu wyjazdu sprzedam pia | KŚ e rowerowa statistwa "agait: 
5 a mo Z la aj ąC y EA opakow Kara śpteki „ino, fisharmonję wiedeńssą Ko- | skiego || 09053, 
x > E H 4 tykiewicza, komodową maszynę du gean białas unieważnia SkrodziO= 
d k d r nia 5216 Ą, Gąseckiego szycia, biurko z fotelem bibijorekę i t. ną książeczkę wujskową I csobi= 
S ro e [0] p q w Warszawie, 41 Leszno, p. Sosnowiec, 3 Maja Y m. ofcyna | ste auwody, wydane przez uyr. Ware 
H piętro, 9U9-2 Szawską. g 1919-2 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tokstom (Pierwsza Strona) za wlersz mm 1-łemowy układ 4-szpaltowy 50 gr. | Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz, powyżej 20 wyra- 
Wiaan. PASZUBM ie E x SEA, (U r zów 15 gr. za wyraz. Najmniej J zł. Matrymoniatne 15 gr. za wyraz. 
IE 


P T - 20 6 12 „6 5 > à s Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 


Hokrolog! w tetście, za wlersz mm. 1-łam. układ 4-szpaltawy (do 50 wiarszy) 15 gr. „ Zagraniczne 100 proc. droższe, 
(dobo „ )25, W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 


(60180 „ )80, Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
. eż EŃ. s * (penad 109 w.) 85 „ administracja nia odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Z a REDAKCJA 1 (ul. Gliwicka Nr. 3. 
Katowice: ADMINISTRACJA | (Teleton Nr. 23-44.) 


Filje « agentury własne: Będzin, Malechowskieg 7. — Dabrowa, Sobieskiego 8, telef, 1-25. — Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Bytzińska. 
Rednktorr TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kuriera Zachodniego* w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcy: Sp. Akc. „KURIER ZACHODNIEJ 4 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 ZŁ. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


z REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
e - 
SosnowieC: ADMINISTRACJA: Dęblińsza Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


